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Od Wydawnictwa.

Upr-dzarry Szanownych Prenumeratorów mie
sięcznych o w c z e s n e  odnowienie przedpłaty,
która wynosi:

s a  G rm d k lc O  :
w m i e j s c a  1 złr. 8 0  c.
z przesyłkę pocztową w Austryi 2  „ — „
w cesarstwie niemieckiem . . 2  łi©  „

Z Sejmu.
1acóu>, 30 lesto^ada.

(Z. Z .)  W sprawie wniosku posła Bomańczuka 
o języnu wykładowym w szkołach ludowych i 
średnich padły dziś w Izbie pierwsze strzAty, 
pomimo, że było dz.ś dopiero pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego, a przy pierw- 
szem czytaniu rozprawa według regulaminu to
czyć się może tylko nad kwestyą termalna ode
słania wniosku do komisyi. Postł Romańczuk w 
ostre ił swem a chwilami bardzo gurżkiem prze
mówieniu, wykroczył nieco po za te ramy dys- 
kusyi formamei, a powód do tego znalazł po czę
ści w niezwykłej uchwale, zapadłej na wniosek 
posła St. Tarnowskiego, ażeby całe, bardzo dłu
gie sprawozdanie Wydziału odczytań, n? zostało. 
W jakim celu wniosek ten postawiono, dlaczego 
prawica z taką solidarnością za nim głosowała, 
jak gdyby o jaki, ważną sprawę chodź.ło, dlacze
go i z pustych dosyć iawek innych stronnictw 
kilku posłów za tern powstało — wszystko to 
pozostało zagadką i wywołało w Izbie zdziwie
nie. Sądzimy jednak, że poseł Romańczuk zbyt 
pospiesznie przypisał te>j uchwale jakąś nieprzy
chylną dla wniosku swego tendencję, bo o ile 
wiemy, nie mn»ł on żadnej tendencji, a szło tyl
ko o to, że poieł Pietrnski, jako autor pierwszej 
części sprawoedaaia, przeciwnej tworzeniu ruskich 
■zkoł ludowych tam, gdzie jest mniejszość ruska, 
pragnął, aby starannie opracowane w  aprawosda- 
Bi j było w Izbie odczytanem. To też tą ojcow
ską miłośeią tłómaezę owo odczytywanie, którego 
zresztą — nikt nie słuchał, a które było tern 
dziwniejazem, że dokonanem ze tało przez posła 
Pietruskiego, pomimo, że szan. poseł w sobotę 
kazał podpis swój ze sprawozdam a skreślić, me 
zgadzająo się z dru^ą częścią wniosku o utwo-

i s  giatnazyum ruskiego w Przemyślu. 
Komisja sikotna odbyła dziś zaraz po Sejmie 

posiedzenie, na ktorem rozdzieliła referaty spraw, 
przez Sejm jej przekazanych. Sprawę suplentów 
(wniosek Autoniewicza) objął dr. Czerkawski — 
kwesiyę pozwolenia nauczycielom La pisarstwo 
gminne dr. Zoll — sprawę podwyższenia płac 
nauczycieli dr. Małecki — sprawę remuneracyi 
katechetów p. Łoziński — uregulowanie zastęp
stwa chorych nauczycieli hr. Dzieduszyck. Wuj- 
ciech — uregulowanie awansów dr. Czerkawski. 
Dłnższą rozprawę wywołała Irweacya, jak postępo
wać z wnioskiem p. Romańczuka. Jedni żądali 
zaraz wyznaczenia referenta, inni wyboru subko- 
mitetu, p. Romańczuk zaś domagał się, aby przed 
wyborem referenta przeprowadzoną została w ko- 
nnsyi ogólna rozprawa. Ten wniosek też utrzy
mał się, i we środę odbędzie się posiedzenie ko- 
misyi wyłącznie dla tego przedmiotu. W ogóle 
oook Bprawy budżetu i podatków krajowych wnio
sek posła Romańczuka najżywsze w Izbie obudzą 
zajęcie.

Na ju^rzejszem (wtorsewem) posiedzeniu wnie
sie poseł Rcmanowicz następującą interpelacyę 
do p uamiestn »a jako komisarza rządowego :

W miesiącu październiku br. wydafa generalna 
dyrekcja kolei skarbowych poleceuie do dyrek- 
cyj ruchu, ażeby:

1) w u s t n y c h  stosunkach służbowych tak

między urzędnikami jako też i ze służbą używa
no języka niemieckiego;

2) BDy śledztwa dyscyplinarne tudzież egza- 
mina kolejowe odbywały się po niem iecku;

3) aby obrady zarządów kolejowych mstytucyj 
humanitarnych (kas chorych i zaopatrzenia) to
czyły się w języku niemieckim.

Zważywszy, że przez to Doleeeme zakres ję
zyka niemieckiego jako urzędowego w zarządzie 
kolei skarbowych został znacznie rozszerzonym 
po za granice, statutem organizacyjnym zamie
rzone ;

że połececie używauia tego języka w ustnych 
stosu arach służbowych a zwłaszcza w obradach 
instytucyj humanitarnych, przeważnie z krajow
ców złożonych, w wysokim stopniu uwłaeza za
sadzie równouprawnienia, w arl. XIX ustawy o 
powszechnych prawach obywateli poręczonego i 
p r z y p o m i n a  d a w n e  c z a s y  p r z y m u s o 
we j  g e r m a n i z a c j i ,  o k t ó r y c h  k r a j  
c a ł y  s ą d z i ,  z e  l u z b e z p o w i o t n i e m i -

zapytują podpisani:
1) czy wys. rządowi wiudomem jest wydanie 

wvżcj wspomnianego polecenia?
2) ewentualnie zaś, w jaki sposób polecenie 

to mogło być wydanem pomimo konstytucyjnie 
poręczonego równouprawnienia języka.

Tenże sum poseł wnosi jutro następujące dwa 
wniosk’

Sejm wzyv,a rząd, aby pracę więźniów w za
kładach karnych uregulował w ten sposób i zwró
cił ją w takim kierunku, ażeuy nie czynił), kon- 
kureLcy’ opodatkowanym a nieposzlakowanym rę
kodzielnikom i robotnikom.

Wniosek drugi: Sejm wzywa rząd:
1) ażeby dostawy wszelkich artykułów żywno

ści dla c. k. wojska, w kraju koni ystującego. u 
skuteczuiał bezpośrednio od krajowyeh producen
tów. lub ich spółek;

2) aby dostawy wszelkich innych artykułów 
potrzeb c. k. armii, wchodzących w zakres ręko
dzielnictwa i przemysłu uskuteczniał nie jak do
tychczas za pomocą wielkich, monopoHcznych 
spółek w centralnych przedsiębiorstwach, ale 
rozdawał je mniejszym spółkom i przedsiębior
stwom krajowych rękodzielników w ten sposób, 
by potrzeby wojsku. w kraju konsystująeego, 
przez krajowe rękodzielnictwo były zaopatrywane.

Sfejm krajowy.
( Czwarte posiedzenie d. 30 Iwłopada).

Udzielono nrlopu na 8 dni p. Słoneckiemu. K.s. 
biskup Stupnicki zawiadomił, że z powodu sła
bość, nie może wziąśó udziału w obradach Sej
mu, Sekretarz p. Budeni odczytał spis petycyj, 
z atórych ważniejsze:

Rada szkolna w Stanisławowie o udzielenie ka
techetom renumeracyi i sysiernizowame kaieche- 
ty przy żeńskiej szkole wydziałowej. Ra>la szkol
na w Oświęcimie, o podwyższenie płac nauczy- 
jcielom szkół tamtejszych Zarząd bursy imienia 
Kraszewskiego w Stanisławowie o subwencję. 
R a u . czkolna w Zabierzowie w sprawie podnie
sienia płac nauczycieli tamtejszych do klasy II. 
Rada szkolna w Bronewieuih - małych, w bpra- 
wic podniesienia płacy nauczycielowi tamtejszemu 
do klasy II. Ssowarzyszenie rękodzieluików „Gwia
zda" w Tarnowie, o subwencję na wspieiame 
chorych podupadłych rękodzielników, Zwierzch
ność gminy Brzeszne, pow. bialskiego o bezpro
centową pozyczkę n„ utworzenie funduszu dota- 
cyjnego dla przyszłego samoistnego duszpasterza 
tamże.

Rada szkolna miejscowa w Gdowie w sprawie 
podwyższenia płac nauczycielom szkoły tamtej
szej. Towarzystwo przyrodników pols. im. Ko
pernika we Lwowie o subweneyę na cele nauko

we. Towarzystwo „Akademickie bractwo" o za
pomogę na wsparcie ubogich aitademifców ru
skich. Marya Kostecka o wyjednanie powrotu jej 
męża z Syberyi. Towarzystwo „Akademickie bra- 
stwo" o subweneyę na wydawnictwo „Ruskiej B i  

Uioteki.“
Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego we 

Lwowie w sprawie zmiany tytuła II. ust. szkol
nej 2 maja 1873 o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego. Oddział Towarzystwa pedag gi 
cznego w Biały. Bochni, Brzeżanach, Brzozowie. 
Czortkowie, Dolinie, Grodku, Jaśle, Jaworowie, 
Kałuszu, Kołomyi, Mielcu, Mikołajowie, w No
wym Targu, Ropczycach, Sanoku, śniatynie, So
kalu, Tarnowie, Trembowli i Złoczowie w tej sa
mej sprawie.

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego we 
Lwowie w sprawie zmiany tytułu IV. ust. szkol
nej z 2 dasja .1873, tyczącej się przeniesienia nau
czycieli w stan spoczynku i zaopatrzenia wdów i 
sierót po nauczycielach. Oddział Towarzystwa pe
dagogicznego w Biały, Bochni, Brzeżanach, Brzo
zowie, Czortkowie, Dolinie, Gródku, Jaśle, Jawo
rowie, Kałuszu, Mielcu, Mikołajowie, Nowym 
Targu, Ropczycach, Sanoku, Śuiatynie, Sokala. 
Tarnowie, Trembowli i Złoczowie w tej samej 
sprawie. Nauczyciele szkoły w Dolinie i Bolecho
wie, w tej samej sprawie. Buskie Towarzystwo 
pedagogiczne w sprawie zmiany II. i IV. tytułu 
ustawy szkolnej z dnia 2 ma,a 1873.

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie w sprawie subwencjonowania sokoły 
przemysłowej w Brzeżanach. Ten sam w spra
wie subwencjonowania ezkoły przemysłowej w 
Drohowyżu. Ten sam w ^prswie eubweneyono- 
wania szkoły przemysłowej tv Jarosławiu. Ten 
sam w spraw ie subwencjonowania szkoły prze
mysłowej w Nowym Sączu. Ten sam w sprawie 
subwencjonowania szkoły przi mysłowej w Sokalu. 
Ton sam w sprawie subwencjonowania szkoły 
przemysłowej w Tarnowie. K uratorjł szkoły prze
mysłowej w Kołomyj o zapomogę na utrzymanie 
tej aakoły. Wydział powiatowy w Jarosławiu w 
sprawie rewizji przywilejów Ranku austro - wę
gierskiego. Wydział powiatowy w Łańcucie w 
oprawie zastosowania patentu wefi. z d. 20 kwie
tnia 1854 do władz autonomiclnycti. Towarzyst 
wo ochronek chrześcijańbkich we Lwowie o sub 
wencyę na rok 1886. Wydział powiatowy w Gor
licach w sprawie przeniesienia na fundusz kra
jowy tarnowskiej szkoły ogrodniczej lub o wyż
szą subweneyę dla tej szkoły. Wydział powiato
wy w Mielcu w sprawie drzew j,przy
drogach. Wydział powiatowy w Uańeucie w tej 
samej sprawie. RaJa szkolnn miejscowa w Tar- 
nowh o podwyższenie płac nauczycielom szkół 
tamtejszych. Ta sama o subwencję dla szkoły ro
bót Kobiecych w Tarnowie. Wyazial powiatowy 
w Tarnowie w spraw ę przeniesienia szkoły o- 
grodnieztj tarnowskiej na fundusz krajowy lub 
o wyzszą subweneyę dla tej szkoły. Wydaiał po
wiatowy w Limanowy w tej samei sprawie. Gmi
na miasta Daszawy o pożyczkę na budowę szkoły. 
Gmina Polanka W ielka o wydzielenie z powiatu 
bielskiego a przedzielenie do wadowickiego. To- 
wmyntwo „Ruska fiurea" w Brzeżanach o za
pomogę.

W znanej sprawie zskupna żyta przez wojsk o- 
wóść wniósł poteł Izby handlowej krakowskiej 
wniosfek następujący:

Zważywszy, ze według donieś* ń stron inte
resowanych c. k. Intendentura wojskowa wydała 
w ostatnich czasach rozporządzenia utrudniające 
a właściwie wyduczające wszelką uożnośc do
starczenia żyta galicyjskiego dla użytku c. k armii;

zważywszy, że te rozporządzenia, opierające się 
niby na mniemanej nadmiernej ilości szporyszu 
{MutU,rkorn), w życie galicjjskiem znachodzić się 
mającego, sprzeciwiają się etanowczo wiekowej 
prawie praktyce, według któroj żyto galicyjskie 
bez wszelkiego zarzutu przyjmowane było dla u- 
żytLu c. k. wojska;

zważywszy dalej, że te rozporządzenia podko
pują jak najniesłuszniej produkcję krajową przez 
kryzys rolniczą już i tak e rodzę dotkniętą i n ie
mniej przemysł młynarski, o byt swój prawie 
w naszym kraju walczący;

zważywszy w ięc, iż trzeba jak najspieszniej 
działać, aby tak produkcyę rolniczą jak i prze
mysł młynarski zasłonić od tego nowego, w nie 
wymierzonego ciosu, wnoszą podpisani następu
jący wniosek naglący. Wysoki Sejm raczy uchwa
lić następujące r e z o l u c j e :

1) Wzywa się Wysoki rząd, aby jak najspie
szniej n drodze u łaściwej zbadał powody przed
stawionego powyżej postępowania c. k. Inten- 
dentury wojskowej, utrudniającego a właściwie 
wykluczającego dostawy żyta galicyjskiego dla 
c. k. armii.

2) Wzywa się c. k. rząd, aby w drodze wła
ściwej postarał się tak na teraz, jak i na przy
szłość, o stanowcze uchylenie powyżej wzmian
kowanych zarządzeń, produkcyę naszą rolniczą i 
przemysł młynarski krzywdzących i podkopu
jących.

Wnioskodawca motywował obszerniej swój wnio
sek, uznany za naglący, uważając tę sprawę za 
nader ważną i tylko przez szybkie wystąpienie 
może uda się uchy'ić straty, na ,alrie będą rol
nicy i młynarze galicyjscy narażeni, jeżeliby się. 
rozporządzenie władz wojskowych utrzymało. — 
Mówca zaznacza, że rzucona przez dziennikarstwo 
ta smutna wiadomość sprawdziła się, a ministe- 
ryum moty wuje ten krok zbytnią ilością spory
szu w życie. Za słaby to motyw, zdaniem mów
cy, i raczej czuć tu brak opiek' i dbałości ze 
strony rządu o nasze stosunki agrarne. Dowodzi 
dalej, że poczynione doświadczenia wykazały tak 
małą ilość Rporyszu, że o szkodliwości d h  zdro
wia mowy być nie może. Zresztą to Bamo żyto 
brano dotąd nawet dla armii niemieckiej, nie mo
żna więc pojąć, skąd stało się nagie tak bardzo 
szkodliwem. Byłoby to zaś wielkim ciosem dla 
rolników i przemysłu młynarskiego, mających do 
walczenia i tas z j rzeróżoemi trudnościami.

Obecn.e wyrąb1' . się chleb dla armii już wy łą 
cznia z żyta węgierskiego. Sądzi więc, że należy 
zawezwać rząd , aby zbadał tę sprawę jak naj - 
spieszniej i postępowanie podobne nadni uchylił. 
Wnosi, aby wziąć wnioseu pod rozwrgę, bez odse- 
łania do komisyi.

P. M ę c i ń s k i popiera wniosek, nie chciałby 
jednak, aby go odesłano do komisyi, gdyż nie
bezpieczeństwo jest bliskie, wobec jego informa- 
cyj już 4 grudnia br iu a  się miniateratwo wojny 
nad ofertami zastanawiać.

P. B a d e n i Stanisław zażądał, aby ze wzglę
du j j  ważność sprawy odesłać wniosek do ko- 
misyi kultury krajowej, jednak z poleceniem zda
nia sprawy b e z  d r u k o w a n i a  na j u t r z e j 
s z y m  p o s i e d z e n i u ,

Wniosek ten poparł ks. A Jam Sapieha a Sejm 
go przyjął jednogłośnie

Z porządku dziennogo odesłano sprawozdanie 
Wydziału kraiowogo, w przedmiocie projektów 
ństan Dudowniczych Ha mm jszych miast i mia
steczek, tudzież dla wsi, do komisyi administra
cyjnej sprawozdanie Wydziału krajowego, o pe- 
tycyi osady Wulka Turebbka, w przedmiocie wy
łączenia jej ze związku gminy Turbia w powiecie 
tarnobrzeskim i utworzenia z niej samoistnej gmi
ny. do komisyi administracyjnej, sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw gór
niczych, do komisyi górniczej, sprawozdanie Wy
działu krajowego, w przedmiocie udzielania nau
czycielom szkół ludowych zaliczek na płace, do 
komisyi budżetowej i sprawozdanie Wydziału kra
jowego, o wniosku posła Jul ma RomańctuLa w 
przedmiocie zm iany ustawy krajowej z dnia 22 
czerwca 1867 r. nr. 13 Dz. u. i rozp. kraju o 
języku wykładowym w szkołach ludowych i śre
dnich dc komisyi szkolnej.

P. T a r n o w s k i J .  wniósł, aby sprawozdanie 
Wydziału krajom ego zostało w całości odczytane,

1 V
co się też stało, a w którym to fakcie p. Ro
mańczuk dopatrzył nieprzychylną tendencyę dla 
swego wniosku

Następnie p A n t o n i e w i c z  motywuje swój 
wniosek w fprawie polepszenia bytu suDlentów.

Podnoś' najpierw mówca, że nauczyciel już sam 
przez się daleko mniej może zarobić, niż prawnik. 
Porównuje dalej, że płaca w Galicyi mniejsza a 
praca większa, niż w innych krajach koronnych. 
Cóż dopiero powiedzieć o supleńtach!

I Ci ostatni przeznaczeni pierwotnie jedynie do 
zastępstwa nauczycieli dla braku tych, są dziś 
właściwymi nauczycielami, choć nie uwzględniono 
ich nracy w wymiarze płacy

W miastach wielkicn pomagają sobie lekcjami, 
co ubliża stanowi całemu ale w mniejszych mia- 

Istach i tegc nie ma!
j Brak najważniejszych potrzeb życia — i stąd 
‘ często wynikające słabości — jakie wpływają na 

zniechęcenie, jakie się przyczynia do upadku mo
cn eg o , niejednego z tych biedaków! Mówca wy- 

| łuszczą dalej wymownie sm jtnv obraz bytu su- 
plentów, przytaczając wiele ciekawych i prawdzi
wych szczegółów. Polepszenie ich bytu leży w in- 

| teresie rodziców, całego społeczeństwa i kraju, 
bo oni to wychowują przyszłych jego obywateli.

Cytuje następnie niektóre daty. Między inne- 
mi, na ogół nauczycieli w innych krajach, jest 
6 prc. do 20, u nas 50 procent suplentów Gi
mnazjów powinno być u nas, w porównaniu z 
innemi krajam.. prawie dwa razy tyle jak jest, 
oczywiście arugie tyle nauczycieli. A nazywa się, 
że rząd faworyzuje Galicję — cóżby było, gdyby 
był tylko sprawiedliwym?

Należy więc raz tę sprawę zbadać i poprzeć 
dla dobra ogółu i sądzi, ze Sejm głosu jego u- 
słucha (brawo).

Odesłmo wniosek do komisyi szkolnej. Odczy
tano następnie interpelacyę do rządu Merunowi- 
cza, w sprawie sprzedaży Uniej soli dla bydła, i 
co w teł mierze zarządził rząd na odnośną rezo- 
lucyę sejmu zeszłorocznego.

Do komisyi podatkowej wybrano pp.: Abrehj- 
mowicza, Chamca, Chrzanowskiego, Gniewosza, 
Hausnera, Jaworskiego, Jędrzejewicza Edwarda i 
Romera.

Po ogłoszeniu, że komisja drogowa się ukon
stytuowała. wybierając prezesem p. Męcińskiego, 
zastępcą Jaworskiego a sekretarzem Gnoińskiego 
Wincentego, zamknął marszałek posiedzenie o go
dzinie kwatlriu. na drugą. Następne posiedzeLie 
iutro.

Status quo ante.
Wiedeń, 29 listopada. (Kor. Nowej Reformy),
(s:) Proklamowana przez hr. Kalnokyego poli

tyka status yuo ante na półwysp.ie bałkańskim, 
polityka, którą delegacje krajów austryackich 
sans phrase pochwaliły i uchwaliły w przeciw
stawieniu do delegacji węgierskiej, która przy
jęła tę politykę tylko z zastrzeżeniami i jedynie 
dli. tego , aby uniknąć votum jawnej nieufaości 
dla ministra spraw zagranicznych — polityka ta 
strasznie dziś skompromitowana. 0  status quo 
ante dziś już nikt n.e myśli. Podczas sesyi de- 
legacyjnej hr. Kalnoky mógł jeszcze z pewnym 
pozorem słuszności m ów ić, że zjednoczenia B»ł- 
garyi z Bumobą nie trzebs uważać za fakt doko
nany ; dziś pewnieby nikt zdania podobnego po
ważnie wysłuchać nie potrafił , a sam minister 
hr. Kalnoky pewnieby raczej słowa swoje odwo
ła ł,  niżby chciał pokusić się o odwołanie laktu 
dokonanego, przywrócenie na seryo smtus quo 
ante. Podczas sesyi delegacyjnej niedość było 
przywódcy lewicy, p Sturm iw i, że w sprawo
zdaniu komisyi o spranaeh zagranicznych raz 
tylko pochw lono politykę hr. Kalnokyego; zażą
dał, aby pomieszczono w n ej ustęp pochwalający 
ją jeszcze drugi raz; komisja jednogłośnie zgo
dziła się na podwojLą pochwałę dla status gjuo

GŁOS ROZSĄDKU.
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(Ciąg aauiy.)

Nadeszła wreszcie Jedziela. Kasyerowie wy
brali się z córką do Shwów. Dyrdalskich tym 
raznm tam n;e było, natom.ast był tam pan ad- 
junkt, który listownie wezwany przyjechał. Po 
ceremonialnem wzujemnem przedstawieniu się , 
pani Shwina oświadczyła głośno, że kuzyn je i , 
pan sędzia, nosi się z zamiarom ożenienia i że 
przyjechał, aby poznać Femcię. Pan adjunkt u- 
kłonił się obecnym poważnie i zbliżył się zaraz 
do F ernei, a przypatrywał sie je, z uwagą. Po
czął z nią rozmowę, najprzód obojętną, potem
więcej interesującą o m iłości, o 7,rje 
dzeniach przeznaczenia i wreszcie mówił o swo
ich matrymonialny h zamiarach. Potem wstuł i 
szepnął coś pani Sliwinie do uch**. Pani SUwina 
wysłucnału, zwróciła się do kasyerów i oświad
czyła im , ze Femcia się panu sęauemu podoba, 
i że powziął zamiar 7- mą się ożenić.

Kasyerowa mówiła cos o dziwnych kolejach lo
su i o przeznaczeniu, wreszcie dodała, że w za
sadzie nie ma nic przeciw wj^ągiugsórki^a czło
wieka na tak pięknem uizędowem* skrnuwisku,

uie potrzeba, aby pan sędzia poznał wprzód Fem 
cię, aby ona też się oswoiła z obcym sobie czło
wiekiem , wtedy będzie można coś stanowczego 
powiedzieć i rzeczy doprowadzić du końca.

Na to pan sędzia oświadczył, że z jego strony 
nie ma żadnej wątpliwości, że ma się panienką, 
podoba i gotów jest z mą się ożenić. Juz mu się 
stan kawalerski sprzykrzył: od dziesięciu lat szu
ka żony i nie mógł dotąd znaleźć. Panna Eufe
mia przypadła mo do gustu 1 oświadcza się ojej 
rękę formalnie. Zdjął z palca pierścionek i wło- 
tyl go Femci na palec. Pani kasyerowa podała 
Femci swój p.erscionek a ta go oddała panu &d 
juuktowi. Wszystko to stało się w jednej chwili 
a tak niespodziewanie, że nikomu nie chciało 
się w .erzyć, żeby to była rzeczywistość Stolna. 
Kasyer, kasyerowa, Fem cia, a nawet kontrolor- 
stwo, byli jakby w osłupieniu i chwilę panowało 
głuche milczenie.

Przeiwał je pan Śliwa, który się zwrócił do 
przedstawiciela Temidy i zapytał otwarci 1: panie 
sędzio, mówisz, że od dshsetęoiu lat szukasz żo
ny i nie mogłeś znaleźć, jak to być może, że 
leawie mając czas przypatrzyć się panience, za, 
raz si^ oświadczyłeś i zaręczyłeś? My wiedzieli 
o pańskich namiarach, ąieśpąy się nie spodziewali, 
że zechnesz je urzeczy wistnić tak spieezme.

Nie dziwię się, że pośpiech, z jakim się z 
panną Eufemią zaręczyłem — odpowiedział po
ważny pan sędzia — może zwrócić na sieb'e u- 
wagę, a nawet zadziwić. Otóż muszę państwu 
wyznać, że kilkakrotnie starałem się o rękę pa

nienek w różnem położeniu zostających, bied
nych i bogatych, ładnych i brzydkich, młodych 
i starszych, a ponieważ z oświadczeniem się 1 
zaręczyęami zawsze zwlekałem, dla tego małżeń
stwo w żadnym wypadku ni» przyszło do skut
ku. Uczyniłem zatem postanowienie, że w naj
bliższym wypadku, gdy mi się panienka jaka po
doba i gdy okoliczności będą moim zamiarom 
sprzyjały, zaraz się o jej rękę oświadełę, a ślub 
wezmę jak najspieszniej. Tak też myślę w tym 
razie postąpić i jutro poczynię petrzebne kroki, 
aby bezwłooznie wyszły zapowiedz Sądzę, ze 
pańatwo kasyerowie nie będą moim zamiarom 
przeciw ni ?

Kasyerowie odpowiedzieli, że nie tylko nie 
sprzeciwiają oię zamiarom sędziego, ale podziela
ją w zupełności jego zapatrywania. Z tąkiem zda
niem oświadczyła się również panna Eufemia.

Sędzia, zwróciwszy się do rodziców, uczynił 
jeszcze następującą uwagę: — wiem, że panna 
Eufemia zaręczoną byfa z pewnym młodym czło
wiekiem, którego nazwisko jest mi znane. Tako 
prawnik, oświadczam państwu, że takie zaręcze- 
rie  się prawnie nie oDowiązuje, tylko moralnie. 
Jęzeli rodzice 1 Danienka nie czuią się moralnie 
Żobawiązanymi do dotrzymania dunego przyrze
czenia , to prawnie zmusić ich do tego nie mo
żna Widzę, że państwo kasyerowie jesteście mi 
życzliwj, moia narzeczona jest oeooą przyzwoitą 
i dobrze wychowaną, zachowuje cię rozumnie 
wśród zmieniających się okoliczności, co jest bar
dzo ładnie z jej strony i co dobrze o niej świad

czy , więc o dotrzymaniu zobowiązań moralnych 
owemu młodemu człowiekowi bez stanowiska, 
nie ma więcej mowy. Człowiek powinien być 
przedewszystkiem rezsądnym i czynić to , czego 
okoliczności po nim wymagają. Gdy tak postępu
je, nigdy nie wejdzie w kolizję z sobą samym i 
drugimi. Mam nadzieję, że panna Eufemia, oso
bą rozsądna, będzie dobrą żoną i cieszę się , ze 
życzliwość moich kuzynów, zresztą szczęśliwy 
prsypałeś., taką perłę rodzaju niewieściego na
stręczyły mi na żonę.

Obecni wysłuchali poważnej przemowy wytra
wnego męża z osłem skupieniem ducha, a gdy 
skończył, skłonili mu się wszyscy pod wpływem 
przyjemnego wrażenia, jakiego doznali. Femcia 
wpatrywała się chwiię w poważne jego oblicze i 
porównywała je  w.dooznie z młodą twarzą Sta
sia , chłopca ładnego, lecz — bez stanowiska. 
Porównanie wypadło oczywiście na korzyść sę
dziego.

Tak to u panienek przyzwoitych i dobrze wy
chowanych', głos rozsądku odnosi zawsze zwy
cięstwo nad głosem serca.

Dyrdalscy spostrzegli się, że zmienił się ich 
Moenuek do Mądrzelewiceóiw i Sliwów, którzy z 
przyjaeielbkieh i szczerych, stali się obojętni i 
Skryci. Staś użalał się, że Femcia zmieniła się 
także, była niechętna i milcząca; gubili się w 
domysłach, coby mogło być przyczyną tej zmia
ny, ale n'e mogli dociec prawdy. Gdy w nie
dzielę nie zaprosili ich Sliwowie do sienie. J-Ł 
zwyczajnie, zrozumieli, że dobre porozumienie i

pożyeie zerwane zostało.
Dyrdalska stała w poniedziałek zatopiona w 

myślach przy oknie, wtem spostrzega Basię, słu
żącą Sliwów, spieszącą ulicą, niosącą jakiś Drzed- 
miot schowany pod chustką. Nadarzała się spo
sobność otrzymania pewnych wiadomości, Dyr
dalska więc otworzyła okno, przy wołała Basię i 
pyta z udanem zajęciem: — gdzieś kupowała
ten perkalik, który masz na sobie i po czemu ?

TJ Josla, proszę pani — odpowiada dziewczy- 
na, — po czterdzieści centów łokieć; dawałam 
po trzydzieści sześć, ale nie chciał się zgodzić.

Po czterdzieści centów łokieć ? to być nie mo
ie  ! Za gorszy płaciłam po pięćdziesiąt! Ty al
bo zmyślasz, albo JosLwi wpadłaś w oko.

Dziewczyna poczerwieniała jak szkarłat, z u- 
ciechy, że perkalik na ni°j podołał się pani i 
z inaygnacyi, że niewierny Josel odważył się 
rzucać wzrokiem na niewieście jej wdzięki' 0- 
świadcza whe stanowczo: — proszę pani, co- 
bym ja za przyczynę miała zmyślać ? Jak Boga 
kocham, lałam czterfliieści centów może za
świadcz,^ Katarzyna be razem my kupowały.

A no, toś się ohjyhl .hpodobsła Joslow i! — 
twierdzi Dyrdalska upal&e, bo spostrzegła, że 
tym argumentem wyprowadza dziewczynę z ró
wnowagi., Gdyby Jaseł był Józefem, toby dziew
czyna nic nie m.ała przeciw temu, jeźliby ją 
swoimi względami zaszczycił, ale podobać się 
nsw iernem u. to poniekąd ubliża porządnej dzie
wczynie , która się ceni.

(Dok. nast.)
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ante, i  N em  fr. Presse uwielbiała w p. Sturmie 
wielkiego męża stanu. Dziś ta sama Neue fr. 
Presse wywodzi, że status quo ante jest niedo
rzecznością, że żaden patryota austryacki nie mo
że pragnąć, żeby Austrya choć tylko dyplomaty 
cznie występowała przeciw unii bułgarskiej. N em  
fr. Presse miewa lucida interoalla, w których, 
im rzadziej się zdarzają, poglądy je: bywają tern 
jaśniejsze, sąd tern trafniejszy. Po raz ostatni zda
rzyło się to organowi ślepej zaciekłości przed 
trzema tygodniami, gdy mimo wszelkich własnych 
i stronnictwa swego umizgów do wspólnego rzą
du monarchii surowo i dosadnie skrytykowała od
powiedz hr. Ealnokyego na interpelacyę pp Czer- 
kawskiego i Hausnera w sprawie wydalania z Prus 
obywateli austryackich narodowości polskiej. — 
Uznaliśmy to wystąpienie jej tern więcej, ile że 
nie pochodziło z sympatyi dla nas. Dziś to sa
mo czynimy z powodu jej artykułu w sprawie 
serbsko-bułgarskiej.

Zatrzymajmy się jeszcze na chwilę przy dzi
siejszym artykule monitora lewicy. „Jeżeli w któ
rymkolwiek punkcie — mówi N . fr. Presse — 
zgadzają się najrozmaitsze zdania o tern, co ro
zumieć należy przez interes .ustryacki, to pun
ktem tym jest przekonanie, że wszelkie materyal- 
ne uszkodzenie lub zbyt głębokie upokorzenie 
Serbii nietylko zniweczyłoby z gruntu sympatyb 
dla Austryi, które i tak jeszcze nie bardzo głę
boko zakorzeniły się w Serbii, lecz nawet zamie
niłoby nam sprzyjaźnione państwo to na zacie
kłego i niebezpiecznego wroga, a przez to sta
łoby Bię grożnem dla przyszłości Austryi za
równo w jej polityce wschodniej, jak w jej wła
snych granicach1*. Prosimy porównać te słowa 
z pierwszym ustępem wczorajszego listu naszego; 
zgodność bowiem naszych a Notocj Fressy wy
razów o powszechnej opinii austro-węgierskiej co 
do następstw wojny dla Serl ii jest uderzająca.

Go się tyczy następstw wojny dla Bulgaryi — 
dzienmk ten, jak już nadmieniliśmy, uznaje po
litykę status quo ante za fałszywą i pojmuje u- 
n i ę  b u ł g a r s k ą  j a k o  f a k t  d o k o n a n y ,  a 
dalej pisze: „Samoistna, posiadająca warunki ży 
wotnosci i silna Bułgarya, jak w ogóle szmuistne 
a przyjazne państwa średnie n> półwyspie bał
kańskim są dla Austryi sąsiedztwem pożądanem.
J akii w ogóle mole być eel polityki austryackiej 
na Wschodzie? Aby w miejsce spokojnego i nie 
zaczepiającego nas sąsiada, którym była Turcya. 
wstąpiły państwa tak samo nie niebezpieczne dla 
naa i ile możności dobrze nam usposobione; pań
stwa któreby były przekonane, że Aastrya ży
czy im pokojowego rozwoju bez ukrytych myśli 
nieszczerych i chce żyć z niemi w dobrych sto
sunkach politycznych i ekonomicznych. Stosunek 
taki zaczął rozwijać się między nami a Serbią; 
do celu tego zmierza polityka nasza w Bnmnnii; 
cólby powstrzymywało nas popróbować tego samego 
z Bułgaryą?” Te słowa Nowej Pressy są jakby 
powtórzeniem tylko naszych słów, wypowiedzia
nych w liście z dnia 12 b. m. (nr. 262 Nowej 
Reformy), gdzie podział Bułgaryi na księstwo 
bułgarskie i paszałyk wschodnio-rumelijski na
zwaliśmy wielkim błędem traktatu berlińskiego, 
bo podział ten d a ł  B o s y i  s p o s o b n o ś ć  do 
u s t a w i c z n y c h  a g i t a c y j ,  gdy tymczasem 
w połączonej Bułgaryi rozbudziłby się zmysł dy
nastyczny i poczucie niezawisłości od Bosyi; a 
dal« pow.edzieliśmy dosłownie: „Anstro-Węgry 
nie powinny sprzeciwiać się unii bułgarskie — 
lecz owszem skorzystać z ruchu do zupełnego 
wyparcia wpływu rosyjskiego a ugruntowania 
swojego własnego. Taka polityka względem Buł
garyi nie potrzebnje bynajmniej wchodzić w ko- 
lizyę z przyjazną względem Serbii polityką. Za 
cenę unii swej Bułgarya niewątpliwie bez waha- 
r ia  zrzecze się swoich dążności ekspansyjnych, 
które zagrażają Serbii Można pogodzić Bułgaryę 
z Serbią, a zgodzie tej nadać trwałość przez ta
kie urządzenia w Bułgaryi, żeby wpływ austrya- 
cki miał podstawę realną i gwarancję trwałości. 
Taka powinna być prawdziwa myśl austro-wę
gierskiej polityki na półwyspie bałkańskim. Po
trzeba atoli zgrabniejszego i więcej otwartego kie
rownictwa tej polityki, niż jest dzisiejsze, aby tę 
myśl przeprowadzić w zasadzie i szczegółach. 
Taka polityka zbliżyłaby Austryę o olbrzymi krok 
do spełnienia politycznego i cywilizacyjnego po
słannictwa swego na Wschodzie europejskim — 
które polega na wytworzeniu z rozpadającej się 
Tnrcyi szeregu państw sprzymierzonych między 
sobą aktem federacyjnym i zarazem z monarchią 
auatro-węgierską w formie protektoratu. “

Otóż widzimy główny organ lewicy nawrócony 
na jeden z artykułów naszej wiary polity
cznej. Niezupełne to jeszcze nawrócenie, bo N. 
fr. Presse pod koniec artykułu swego powiada, 
że Austryi Łrudnoby było pozyskać taki wpływ, 
jaki przez długoletnią roDOtę polityczną i wsku
tek narodowego i kościelnego pokrewieństwa swe
go u niektórych państw bałkańskich zjednała so
bie Bosya; że jednak Austrya potrzbbuje tylko 
okazać się szczerą i nieegoisiyczną, aDy nie do
puścić zbytniego rozwieltnożnienia się wpływu 
rosyjskiego. Nie będziemy dziś sprzeczali się z 
Nową Pres3ą o kwestyę zupełnego, lub tytko 
cząstkowego wyparcia wpływu rosyjskiego; zazna
czymy tylko z zadowoleniem ogrom ią różnicę 
między azisiejszemi wywodami jej a stanowi
skiem, jakie zajmowała w czasie oknpacyi Bośnii 
i Hercegowiny Posłannictwo Austryi na półwy
spie bałkańskim, jak my je sobie nie od wozor*j 
dopiero, lecz od bardzo dawna wyobrażamy (zod 
uwagi wstępne posła Chrzanowskiego do Pism  
wojskowo-politycenych generała Chrsanowskiego,) 
zyskuje w monarchii austro-węgierskiej coraz wię
cej zwolenniclwa. Węgrzy już nawróceni, za Wę
grami idzie monitor lewicy austryackiej. Tern 
więcej przeto. jak to uczyniliśmy już w liście z d. 
12 listopada, ubolew amy, że nasza reprezentacya 
u delegacyj nie wypowiedziała zapatrywania swe
go na cel i kierunek austro-węgierskiej polityki 
wschodniej.

brzmi

obok

czajny, więc o tych wydatkach nie mówię, cho
ciaż i tu intendentura nie potrzebuje wykładać 
gotówki. Ofiarność mieszkańców w dostarczaniu 
potrzebnych dla wojska artykułów jest tu wcale 
zwyczajną. Eto nie chce być ofiarnym, temu za 
pobrane przedmioty dla wojska wystawiają kwit, 
który będzie zeskontowany w kasie rządowej po 
pomyślnem zakończeniu wojny. W ten sposób 
każdy widzi interes swój w pobiciu nieprzyjaciela 
i modli się do Boga, aby to nastąpiło. W ten 
też sposób pokrywają się wszelkie potrzeby całego 
pospolitego ruszenia, które sięgając cyfry 100 000 
nie mogłoby się inaczej zmobilizować i utrzymać 
kosztem rządu tak małego kraju. Wyjątek stano 
wią ochotnicy, których ekwipują gminy lub komi
tety swoim kosztem.

Olbrzymie zapasy żywności w sucharach i kon
serwach mięsnych odchodzą codziennie na teatr 
wojny. Składają je mieszkańcy dobrowolnie lub 
za kwitami. Taki sam system bonów zastosowano 
do zwierząt innych i koni. Cudzoziemców zosta 
wiono oczywiście w spokoju; ale od Każdego 
poddanego północnej i południowej Bułgaryi re- 
kwirują konie. Masz na przykład j dnegu. Woła 
ją cię zaraz do prefektury.

— Wiele ma lat i ile chcesz za konia? 
zapytanie.

— Cztery lata i 10 lir — odpowiadasz.
— Dobrze! Wiek konia wpisuje się 

nazwiska właściciela.
— Ale za konia więcej ci dać nie możemy 

jak 0 lir. Targ w targ, staje na 7-m>u
— Eonia bierzemy — powiada prefekt. Jutro 

odchodzi z oddziałem, na przykład hermalickinu 
do Trna i będzie służył przez cały czas wojny 
po której skończeniu rząd ci go zwróci z podzięko
waniem. Gdyby zaś koń zginął, otrzymał 7 lir, na 
co masz teraz pokwitowanie.

Na odzież i tego nie potrzeba, bo każdy idzie 
w tern, w czem stoi: w kubraku, burce, bara
niej czapie i łapciach skórzanych, przypominają
cych postoły naszych poleszuków, albo jeśli chce
cie kUsyczniej — obuwie legionów dako-rzym- 
sk, :b Broni nie brak, bo zapasy jej wielkie od 
•■za-u wojny rosyjsko-tureckiej. Earabin Martiuy 
do ręki i z te.rn chłopa — żołnierz wyborny!

Szkoda tylko, że Bułgarzy nie mają oficerów 
ani w dostatecznej uczbie. ani dość wykształco
nych. Na przeszło 100.0°0 ludzi nie ma ani 
jednego generała, a zaledwo dwóch podpułkowoi- 
i ów, a reszta niższych oficerów i to w niedosta
tecznej liczbie. Cokolwiek to niebezpiecznie. Ale 
za to proszę zobaczyć — z jaką ochoty, pewno
ścią siebie i spokojem ten chłop - żołnierz idzie 
na wojnę, jak się ćwiczy dwa razy dziennie na 
mustrach ten czterdziestokilkoletni gospodarz, 
który wczoraj jeszcze był zajęty paleniem ralii, 
lub wytłaczan.em winogron 1 Gdy zobaczycie na 
błoniach pod Płowdiwem zebranych dziesięć ty
sięcy takich rolników — przysięgniecie, że to 
stary i zahartowany w bojach żołnierz.

Eilka dni przed wypowiedzeniem wojny ks. 
Aleksander wracając z bratem swoim z takich 
ćwiczeń do pałacu swego nad Maricą — zastał 
już depeszę o wypowiedzeniu wojny przez Ser
bów. Buch nic/wy kły zapanował w całym kona- 
ku. Eonna żandarm ery a co chwila przelatywała 
przestrzeń między konakiom. koszarami i hote- 

|lem  „Bułgarya” (gdzie mieszkał prezydent mi
nistrów Karawelow i marszałek sejmu Stambu
łów). Książę całą noc nie spał, zajęty lustracyą 
wojska w koszarach, tudz eż układaniem i ekspe- 
dyowaniem wraz z Karawelewem rozkazów do 
władz krajowych, oraz depesz du dworów euro 
pejskich i do sułtana.

Nazajutrz całe miasto było w ruchu. Pułk 
imienia księcia od 6 godziny rano zaczął masze
rować na kolej do Tatir-Bazardżyku. Dwadzieścia 
drużyn, stojących na gran.cy tureckiej, otrzymało 
rozkaz udania się forsownym marszem w tę sa
mą stronę. Przed południem, sam książę z ca
łym sztabem i dworem, w towarzystwie Karawe- 
lowa, Strańskiego i innych, już gotów do podró
ży, przeciskał się w pojeździe przez tłumy ludu 
ua placu miejskim, dążąc do cerkwi katedralnej 
po błogosławieństwo, a stamtąd na kolej. W 
cerkwi po wysłuchaniu stojący całego nabożeń
stwa, wysłuchał też przemowy metropolity i otrzy
mał błogosławieństwo na wojnę oraz krzyż duży 
złoty na drogę, a od pań wspaniały bukiet.

Na kolei, dokąd odprowadzony został przez 
duchowieństwo i lud, pilnował on przez dwie go
dziny ekspedycyi wojska, którego cały batalion 
(imienia jego pułku) wsiadł do tego samego po
ciągu, którym i on pojechał, żegnany okrzykami 
„hńrrau! kilkutysięcznego ludu i sam go żegn ijąc z 
odsłoniętą głową. W ślad za księciem podążył 
tegoż dnia sir Seschy nadzwyczajny komisarz an 
gielski, przydzielony do iego boku, powiadając, że 
ma zlecenie nie odstępować go ani na krok.

łanie zostało zawezwanem do armii, on sam 
o b e j m i e  z n o w u  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o .  
W sobotę udał się król w istocie na pole bitwy 

zbadał osobiście pozycve, na które wojszo buł
garskie mogłoby uderzyć. Gdy jednak układy do
prowadziły do pożądanego rezultatu, król wraz 

hr. Eherenhullerem odjechali do Niszu, a za 
mmi udali się tam wyżsi oficerowie obu armii.

Z Belgradu nadchodzą najsprzeczniejsze wieści. 
Wczoraj krążyła tam pogłoska, że rada ministrów, 
zwołana do Niszu, uchwaliła p r o w a d z i ć  da  
l e j  w o j n ę .  Serbowie liezą ua to, że Europa 
zmusi ks. Aleksandra do wycofania wojsk swoich 
z Serbii id o  z r e z y g n o w a n i a  z w s z e l k i c h  
p r e t e n s y 1 do  B u  m e  h i  że jedoein słowem 
s t a n  p o p r z e d n i  z o s t a n i e  w z u p e ł n o  
ś c i  p r z y w r ó c o n y m .  Przyjazne Serbom pół- 
urzędowe sfery zapewniają dziś w sposób znaczą 
cy, iż nawet w razie świetnego zwycięstwa Ser
bów, mocarstwa n i e  z e z w o l i ł y b y  n a  ż a d n e  
t e r y t o r y a l n e  z m i a n y .  Pismo, które hr. 
E b e r e n h i i i l e r  wręczył księciu bułgarskiemu, 
miało wyrażać życzenie, ażeby wojska I iłgarskie 
rozpoczęły natychmiast odwrót. Choćby nawet 
nie wszystkie te pogłoski były prawdziwemi, 
świadczą one jednak, iż Serbia ma pewne powo
dy oglądać się na silną protekcyę. W Belgradzie 
pocieszają się tern, że w razie, gdyby Bułgarya 
nie zgodziła się na żądania, wyrażone w liście 
cesarza austry&akiego, krótkie zawieszenie broni 
wystarczy Serbom do sformowania się na nowo 

wojna będzia mogła siv toczyć dalej w korzy
stniejszych dla nich warunkach. Co do nas, wąt
pimy bardzo, żeby ks. Aleksander dał się podejść 
w tak niezręczny sposób. W kwaterze bułgar
skiego księcia wiedzą doskonale o tern, co się 
dzieje w P e t e r s b u r g u ,  a zmiana, jaka zaszła 
w tonie dziennikarstwa rosyjskiego, doda nieza
wodnie otuchy dowódcom bułgarskim. Jeżeli po
bita i upokorzona Serbia, licząc na poparcie swych 
wiedeńskich opiekunów, zechce dyktować prawa 
Bułgarom i rozstrzygać o losie Bumelii wacho 
dniej, bardzo być może, że zawieszenie broni po
trwa krócej, aniżeli sobie tego życzą w Belgra
dzie.

Przeyląa polityczny.
K r a k ó w , 1 grudnia.

W S t a n i s ł a w o w i e  po długich korowodach 
zawziętych walkach wybrano ostatecznie d. 30 

istopada posłem na se,m z miasta Dra Z y g m. 
M r o c z k o w s k i e g o  391 głosami. P. J. Ka 
miński, który się zrzekł był wszelkiej kandyda
tury, otrzymał głosów 21, H&lpern g/os 1. -

K o m i s y  a b u d ż e t o w a  S e j m u  krajowegi 
irzedcwszystkiem obradować będzie nad możli 
wemi oszczędnościami w prehminarzn budżeto
wym. Możemy się spodziewać dobrych rezulta 
tów, gdyż przewodniczącym komisyi jest poaeł 
S m a r z e w s k i .  Poseł ten, jeden z najwybitniej
szych w Sejmie, a może z najbardziej wytraw
nych, oświadczył stanowczo, że kraj n i e  z n i e 
s i e  d a l s z e g o  p o d w y ż s z e n i a  d o d a t k o w  
k r a j o w y c h ,  a w dalszym ciągu, ii  podejmie 
się generalnego sprawozdania z budżetu tylko w 
takim razie, jeżeli komisya zgodzi się, ie  oszczę
dność będzie dla niej przewodnią myślą przy u- 
Kładaniu budżetu. Kraj więc ze spokojem spo- 
glądić meże na czynności komisyi budżetowej, 
ponieważ na jej czele stoi p. S m a r z e w s k i  
Sejm z pewnością poprze czynem to zapatiywa 
nie, uwzględniające w sposób rozumny obecne 
nasze stisunki.

N o w e  u r z ę d y  g ó r n i c z e  nie lozpoczną 
w Galicyi urzędowania od 1 siyczn.a, jak było 
przyobiecane, lecz dopiero 1 kwietnia 1886. No
we te urzędy mają funkeyonować w Gorlicach, 
Drohobyczu i Stanisławowie. Lwowski urząd gór
niczy przeobrażony będzie na starostwo.

.Prze-
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Wojna serbsko-bulgarska.

Przygotowania do wojny 
w Bułgaryi.

O  Filipopol, 17 listopada (Kor. N. Reformy). 
Wszystkie dotychczasowe przygotowania wo
jenne nic Bułgarów prawie nie kontowały. 
Powiadam to całkiem seryo. Nie ma pod ałońcem 
narodu bardziej oszczędnego i praktyczniejsze- 
go. — Wojska liniowe miały awój budżet sw j-

O wypadkach, które poprzedziły z a w i e s z e 
n i e  b r o n i ,  donoszą z głównej k watery serb • 
skiej do W iednia:

Hr. K h e v e n h u l l e r  wysłrł w piątek pismo 
cesarza austryackiego do głównej kwatery bułgar
skiej, prosząc zarazem ks. Aleksandra o e s k o r- 
t ę  w o j s k o w ą ,  z którą mógłby się udać oso
biście do bułgarskiego obozu. Serbowie wyałali 
majora Gruicza z tym listem do przednich stra
ży bułgarskich, gdzie renie czekał na odpowiedź 
od godz. 10 wieczór do 2 po północy. Obie stro
ny zaniechały nazajutrz rano dalszych kroków 
wojennych; około godziny 8 nadeszła eskorta 
bułgarska, a hr. Khevenbiłller udał się z nią na
tychmiast do k w a t e r y  ks. A l e k s a n d r a  w 
P i r o c i e. Układy trwały kilka godzin, a o 4 
po południa powrócił br. Eberenhiiiler w towa
rzystwie pełnomocników bułgarskich: br. Ri e -  
s e l a .  kapitana W o l n e r o w a  i oficera główne
go sztabu P a p r y k o w a  i oznajmił królowi Mi 
łanowi, że ks. Aleksander gotów jest zgodzić się 
na zawieszenie broni. Natychmiast rozpoczęły się 
układy między wysłannikami bułgarskimi a sze- 
f m sztabu serbskiego podpułkownikiem Mi l o -  
w a n o w i c z e m .  Z obu stron zgodzono się, Łt 
wojska pozostaną na swych stanowiskach, i że 
linia demarkacyjna zostanie oznaczoną w niedzie
lę. Podczas gdy w głównej kwaterze toczyły się 
układy, obie armie stały naprzeciw siebie pod 
bronią, tak, iż każdej chwili mogło przyjść do 
bitwy. Król M i l a n  zapowiedział jnż w piątko
wym rozkazie dziennym, że skoro drugie powo-

Do Gaeety Kotońskiej piszą z B erlina: 
wrot, jaki przed kilku dniami nastąpił w prasie 
rosyjskiej na korzyść Bułgaryi, a zwłaszcza od
mienny ton, jakim przemawiają G raidanin  i u- 
trzymojące z I g n a t i e w e m  stosunki N owok  
Wremia, tudzież organ Katkowa Mosk. Wied» 
mosti, zwróciły tu na siebie uwagę. Powszechnie 
tłomaczą to przejściem pansUwistycznego dzień 
nikarstwa do obozu Ignatiewa i GUdstonń a. Wi- 
docznem jest, że dzienniki pansiawistyczO" sta
rają się we własnym interesie popierać Gladsto 
na podczas wyborów, gdyż Gladstone i jego stron
nicy gotowi są ułatwić rządowi rosyjskiemu wy
konanie planów, polegających na rozazerzeniu po
tęgi rosyjskiej w kieruukn Konstan'ynopola, na 
opanowaniu dolnego Dunaju i na zerwaniu przy 
mierzą z Austryą. Widać z dzienników rosyj
skich , że stronnictwo panslowistyczne me jest 
zadowolnionem z trójcesarskiego przymierza i stara 
się o jego zerwanie, ażeby w ten sposób módz 
rozwijać dalej tę samą politykę, która już prze
sunęła granicę turecką z nad Prutu po Dunaj, 
z nad Dunaju po Bałkany, a z Bałkanów, o ile 
Bjłgarzy zgadzają się z panslawizmem, aż do 
południowych krańców, zakreślonych przez Igna
tiewa zjednoczonej Bułgaryi. Ministeryum Glad- 
stona z kierunkiem nieprzyjaznym Austryi jest 
dla tej polityk, daleko dogodniejszem, niż ga 
binet Salisburego utrzymujący tradycyjne przy
mierze z Turcyą i ochraniający jej stolicę. Jeżsli 
Nowojt Wremia występuje z podejrzeniami prze
ciw Austryi, a zarazem broni Anglii, to dzien
nik ten powraca tylko do potityki Gladstone’a, 
zmierzającej do przymierza angielsko ■ rosyj
skiego, a w dalszym ciągu do wojny, która by
łaby niejako wojną krymską w przeciwnem zna
czeniu, l j. przymierzem Bosyi, Anglii i Fran- 
cyi przeciw Austro-Węgrom Skoro Nowoje W re
mia, k tó iejest organem tej polityki, wypowiada 
swoje przekonania tak otw arcie, widać, iż hr. 
Ignatiew wystąpił znowu czynnie i ie  spodziewa 
się przeprowadzić swe plany. W najbliższej przy- 
jzłości dowiemy się, o ile mu się to powiodło*.

Wśród całej powodzi mów kandydackich, które 
w oatatnirh uniach musieli wysłuchać w y b o r c y  
a n g i e l s c y ,  wyszczególnia s ;ę mowa p. C A 
we n ,  który za główne zadanie polityki angiel
skiej uvaza obronę p ó ł n o c n y c h  g r a n i c  I u  
dy, .  Mówca, Ltory należy do największych zna
wców stosnnków indyjskich, dał swym słuchaczom 
dokładny obraz e k o n o m i c z n e g o  i c y w i l i -  
l a c y j n e g o  r o z w o j u ,  jain ten kraj zawdzię

cza rządom angieiskim. O niezmiernym postępie 
pod względem umoralnienia ludnośei świadczy 
przedewszystkiem zmniejszenie się liczby zbrodni 
liczba ich w stosunku do ilości mieszkańców jest dziś 
mniejszą w Indyach niż w Augui. Bównie szybko 
zmniejsza Bię liczba dzikich zwierząt i jadowitych 
węży. Przed stu laty padało ich ofiarą 200.000 
ludzi rocznie, dziś zmalała ta cyfra do 18.000 
K a 1 k u t ta , która w przeszłym wieku była osadą 
złożoną z nędznych lepianek, liczy dziś 800.000 
mieszkańców i jest po Londynie drugiein miastem 
w całem angielsko-iudyjskiem cesarstwie. Bombay, 
kolonia, wydzierżawiona niegdyś kompanii indyj 
skiej za 10 funtów szterlingów rocznie, ma dziś 
780.000 ludności.

Bardziej zajmującemi, niż te szczegóły, są wis 
domości o p r o d u k c j i  z b o ż a  w I n d y a c h  
Przed piętńastu laty dowóz zboża rosyjskiego do 
Anglii wynosił 10 milionów cetn., amerykańskie 
go 12 milionów, a i n d y j s k i e g o  tylko 8.000, 
W roku 1884 dostarczyła Bosya 5 mil. cetaarow 
Ameryka 22 m il., a i n d y e  11 mil. cetnarów

Dwa miliouy dzieci uczęszcza w Indyach do 
szkół publicznych. W języku krajowym wycho 
dzi tam 250 czasopism, a liczba dzieł wydawanych 
w rożnych językach wzrosła do 5000 rocznie 
Wywóz produktów angielskich do Indyj repie 
zentuje wartość 32 milionów funtów i stanowi 
ósmą część całego wywozu z Anglii. Prowiucya, 
która tyle produkuje i tak pomyślcie się rozwija, 
zasługuje zaiste na troskliwą opiekę.

Liberalne dzienniki angielskie pocieszają się 
jak mogą, po niepomyślnym wyniku wyborów. 
Zwycięstwo konserwatystów w niektórych okręgach 
londyńskich nie bardzo zdaje się ich martwić, 
gdyżLondyn—jak się w jis ts  Manchester Guardian 
n iejest wcale jedynym reprezentantem Auglii, po
dobnie jak Paryż nie reprezentuje opinii pnbłicz- 
nej we Francyi. Dotkliwszą jest dla nich porażka, 
aką ponieśli w M a n c h e s t e r z e  i L i r e r p o -  

ol u.  Wspomniany dziennik przypisuje ją wpły
wom P a r n e l l a ,  który liczną ludność lrlandz 

, osiadłą w obu tych miastach, przeprowadzi 
do obożu konserwatywnego. Na pierwszy rzut oka 
można ocenić, o ile te wywody prasy liberalnej 

oparte na słusznych podstawach. To samo 
stronnictwo, które dziś z takiem lekceważeniem 
odzywa się o wyborach w sioliuy, przemawiało 
do niedawna za powiększeniem liczby deputowa
nych z m. Londynu. Niepowodzenie, jakiego kun 
dydaci liberalni doznali w tern mieście, tem wię
ksze ma znaczenie, iż znajdujemy między nimi 
najwybitniejszych członków stronnictwa. Margr. 
L o r n e, zięć kr. W i k t o r y i uległ w dzielnicy 
H a m p s t r a d  konserwatywnemu kandydatowi 
p. H o l l a n d .  W W e s t m i n s t e r z e ,  gdzie 
przez długie lata bywa/ wybieranym liberalny fi
lozof J o h n  S t u a r t  Mi l i ,  postawili whigowie 
kandydaturę znanego pozytywisty B e e s l y ’e g o  ; 
tu jednak wybrano konserwatystę w osobie ma 
/o znanego p. B u r d e t t-C o u 11 s. Wczoraj prze 
wyższała wprawdzie ogólni liczoa wybranych li
berałów liczbę konserwatystów, gdyż pierwszych 
wybrano dotychczas 170, drugich zaś tylko 154, 
zważyć jednak należy, że dotychczas głosowały 
przeważnie okręgi liberalne lub wątpliwe. W o- 
kręgach, w których konserwatyści mają zapewnio
ną większość, odbędą się wybory dopiero w tym 
tygodniu, nic więc dziwnego, że torysi liczą na 
pewne zwycięstwo.

W M a d r y c i e  panuje dotychczas zupełny spo
kój, Pierwszym czynem gihmetu S a g a s t y  by
ło zniesienie etanu oblężenia, który C a n o v a s  
d e 1 0  a s 11 11 o ogłosił natychmiast po śmierci 
króla. Z rozmowy między nowym prezesem ga 
binetu a korespondentem paryskitgo Figara  wi 
dać, że Sagasta widzi nr iność utrzymania dyna 
styi jedynie w bezwzględni m i natychmiactowem 
wprowadzeniu kierunku liberalnego. Jest to zda
niem jego jedyny sposób rozbicia partyi republi-

K r o n i k a .
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Administratorem dyacezyi tarnowskiej w n-iej
śp. ta, Gwiazlonia wybranym zoitał z łona 

kapitały ks. Stanisław Walczyński, kanonik i kan- 
clerr konsystorza biskupiego.

Prezydent dr. Szlacbtowski powrócił dziś z 
Wiudma.

Z Czytelni akademickiej. W dum wczorajszym
odbył cię w lokalu Czytelni akademickiej wieczorek 
ku uczczeniu rocznicy listopadowego powstania. Przy 
bardzo licznym współudziale młodzieży, wykonano 
program deklamacyjno-wokalny, poprzedźmy odozy 
tem akad Jaworskiego o „Mochnackim”; cały na 
strój wieczorku był poważuy a tre46 odczytu petn* 
podniosłych myśli i szlachetnego młodzieńczego za
pału. W czasie wieczorku Zarzad „Czytelni” o 
trzymał następujący telegram z Serajewa: Biorąc 
udział duchem w uroczystym wieczorku rocznicy li 
sto pad owej, koło Polaków serajewskich p>zeseła sta
ropolskie „kochajmy się”. Z upoważnienia Orłowski.

Prof. dr. Mikulicz, jak dowiadujemy się z lis u 
do nas pisanego przez Szanownego profesora, prze
mówił do akademików, zebrauyoh wozorsj przi d kii 
uiką chirurgiczną, w następujący sposób, przez sa
mego mówcę własnoręcznie skreślony :

„Dziękuję Panam bardzo za wyraz sympatyi i 
bądźcie Panowie przekonani, że ja sam jako młody 
podz'elam sympatye dla młodzieży Równocześnie je
dnak ubolewam nad tem, że wyraz ten niejako po
łączony jest z przeciwstawieniem mnie z iunymi mo- 
mi kolegami a zwłaszcza z jednym mężem, z któ

rym się bezwarunkowo solidaryzuję i którego ja bar
dzo wysoko cenię nie tylko dla tego, że jest moim 
kolegą i nrzyjacielem, ale i o którym mam to naj
głębsze przesonanie, że wszystko cokolwiek zrobił, 
uczynił tylko dla dobru młodzieży i ze szczerą chę
cią byó jej pożytecznym Mam dodać tylko jeszcze 
prośbę do Panów, żebyście się nadal wstrzymali od 
wszelkich publicznych wystąpień i poświęcali się 
wyłącznie przedmiotom, należącym do Waszych stu- 
dyów”.

Osoby przybywające z F r a n o y i żalą się po 
wezechnie na brak p r z e w o d n i k a  po K r a k o 
wi  e w językn francuskim. Bada miejska upoważni
ła firmę Woerla w WUrzburgu do wydania przewo
dnika w języku niemieckim. Zapomniano niestety o 
istnieniu d«óch już wydawnictw tego rodzajn, ogło
szonych staraniem miejscowych księgarzy p. WiHU 

Himelblaua Należałoby epodnawaó się, iż Bada

miejska, czy jakaś komisya czuwająca nad podnie
sieniem Krakowa, czy teł komisya zawiązana na
wzór wiedeńskiej do ożywienia ru-hu obcy h przejez
dnych, zachęci miejscowe firmy, gotowe zawsze do 
usług dla miasta, do wydania przewodnika po Kra
kowie w języku francuskim.

Towarzystwa farmaceutów. Każdy objaw życia 
duchowego wśród młodzieży z radością witaó się po
winno ze względu na przyszłość społeczeństwa i 
najżywotniejszych jego interesów. Jednym z doda
tnich objawów w nasz-j biednej doli, jest zawiąza
ne niedawno Towarzystwo farmaceutów, mające na 
celn działanie dla dobra zawodn, podniesienie dn- 
ohowego i moralnego pozioma farmaceutów za po
mocą humanitarnego wykształcenia. Towarzystwo o- 
żywione najlepuzemi chęciami, lecz nbogie w fnndn- 
sze na zagospodarowanie, urządziło d. 29 listopada 
wieczorek murykalno-deklamacyjny, którego świetne 
powodzenie zawdzięczać należy amatorom i amator
kom, co grą swą, deklamacją i śpiewem najwybre
dniejsze nawet wymagania zadowolnili. Wieczorek 
odbył się pod kierunkiem p. Jana Ostrowskiego we
dług następującego programn:

L a) Dankl: „Rezygnacya”, b) Mozart: „Menuet” 
wykonał na skrzypcach p. Ostrowski. 2) Chopin: 
„Noktnrn” (wykona/ na fortepianie p. Zieliński) 3) 
Kwartet na głosy męskie. 4) Deklamacja (wygłosi
ła panna Kałużyńska) 5. a) Kalliwoda: „Romans”, 
b) Wieniawski: „Dudziarz” wykonał na skrzypcach 

Ostrowski. 8. a) Hiller: „Alla Polaoca*, b) Hel
ler: „Preludinm” wykonała na fortepianie panna A. 
Fischer. 7. Braun: „Perły polskie” wykonał! na cy
trze p. Braun 

Dyrygent, panny Fischer i Kałużyńska oraz zna
komity oytrzysta p. Biaun otrzymywali zasłużona 
oklaski. Czysty dochód z wieczorku przeznaczono na 
bibliotekę Towarzystwa farmaceutów. Szozęśó Boża 
zamiarom młodzieży — oby wytrwałość ioh nie o- 
puściła I

W wyższe, szkole realnej odbył się wczoraj 
staraniem uczniów klasy VII wieczorek Mickiewi
czowski, który zarówno snmiennością urządzenia, jak 
tiafnością programn na szczególne zasługuje jzna- 
nie, najbardziej jednak tem serdeotnem ciepłem, 
które tchnęło ze wszystkich przemówień i produk- 
oyi. Żywo dawało się odozuó to, oo stanowi głó
wną tych Mickiewiczowskich wieczorków wartość i 
raoyę 'oh bytu : że to p o 1 s k a młodzież pamięoi 
wielkiego p o l s k i e g o  poety ozośó oddaje. W za
chowaniu młodzieży i jej popisach wykonanych z 
starannością i przejęciem, widać było, że uroczysto
ści tej me uważa ona za dzień błahej zabawy, ale 
że pojmuje głębsze znaczenie i douionł^śi kultu od
dawanego poeoie i ie dzień ten jest dla niej obcho
dem narodowego święta. Widna było, że młodzieży 
tej nie brak zdolności i pracy, nie brak szlache
tnych aspiracji i zapała i że kierownicy szkoły, 
którzy byli ooeoni w komplecie, zapału tego nia 
tylko tłumić me mysią i oziębiać, ale przeciwnie, 
że go radzi widzą i serdeczną witają życzliwością. 
Oby tak było wszędzie. W przemówieniach młodzie
ży i w częśoi deklamacyj nej wyłącznie panował Mic
kiewicz, w częśoi muzycznej największy dział przy- 
padt Moniuszoe. Niepodobna nam wymieniać wszyst
kich numerów programu, podnieść jednak musimy 
te, które dokładacścią wykonania przechodziły miarę 
zwykłą tego rodzaju produkoyj. Do tyoh zaliczyć 
musimy wyborme wystudyowaną zbiorową deklama- 
oyę drugiego aktu „Konfederatów barskich” M okie- 
wioza, dwa chóry z oper Momuszki a przedewszyst
kiem prolog z „Fausta” Gounoda, śpiew Jontka z 

Halki” i nadprogramową aryę ze „Strasznego dwo
ru”. Szczupła sals, udekorowana z wielkim gn
atem, była przepełnioną Uroozystośó zakończył prof. 
Pieniążek pięknem przemówieniem, pełnem głębszych 
myśli, zaklinając młodzież, .by pamięć tej uroczy
stości i czci ideała tak żywo dziś odczutej, towa
rzyszyła po ukończenia studyów przez całe życie 

Karnawał nadcnodzący niezwykle będzie długim 
Zajmie bowiem dziewięć tygodni Dopiero w dnia 
10 maroa przypadnie środa popMcowa. Jak dotąd 
z balów ptiblicznyoh sę zapowiedziane: akademicki, 
Koła art.-literaokiego, wreszcie bal weteranów z 

1831.
Oo sporej wiązanki tańców karnawałowych wy

danych przez nrmy miejsoowe, przybyły jeszcze Ma
zury „KośoiU8sho” p. Juliana Gadomskiego Autor 
dał się jnż poznać lnbow nikcm  tań ca  z kilku  po
przednich utworów.

Natti Żołnierze, w  niedzielę o godz. 7 min. 15 
wieczorem rozlegały się przerażające krzy i na uli- 

Długiej. Zbiegowisko powstało przed domem pod 
37, gdy przed demem pod 1. 44 esterech Jo/nie 

rzy jakiegoś cywilnego płazował» w znany sp^ob. 
Tej ofierze noszenia broni poza słnłbą przez woja
ków ndałó się schow 10 do bramy. Wojscy postano
wili zdobyć fortecę. Sztormowali więc do kamienicy, 
rzucali bagnetami na odległość 10 do 15 kroków, 
wykony wali ataki n» bagnety, a dopadłszy świeżo 
asypaneg" na ulicy żwiru kartaczowab nim do bra
my — a kamienie rozlatyw&ły się na wszystkie stro
ny, skutkiem czego mieszkańcy sąsiednich i prze
ciwległych domów uh ronić się byli zmuszeni wraz s 
dziećmi do tylnych pokoi. Trwało to wszystko przez 
pół godziny a nu t nie poskromił rozhukanych żoł
nierzy. Policji me było mimo gwałtów i krzyków.

Zwierzyna W pon obecnej dochodzi do zna- 
znyoh cen, jakkolwiek na brak jej oskarżać się nie 

można. Za zająca żądają na targu złr. 1 centów 60, 
tej samej cenie para kuropatw 
Zapiski policyjna. Dzisiejszej nocy odebrał sobie 

życie w jednym z tutejszych hoteli, Eugeniusz D , 
lat 27 liczący, dyurnieta z przyczyny niewiadomej. 
Dr. Hulewicz śmierć skonstatował, pocz m zwłoki 
samobójcy odwieziono do zekładn kliniki medycyny

W jednym z tnvjszrch handlów korzennych padł 
wczoraj w nocy strzał rewolwerowy, podczas oglą
dania przez gościa nabitego rewolweru. Przypadek 
zrządził, iż nikt nie poniceł uszkodzenia,

Aresztowane • Maczozaka Ignacego, lat 22 liczące
go, z Gzortkows, za podejrzenie kradzieży pieniędzy, 
Ohebdę Wojciecha za nieostrożną jazdę, wskutek któ
rej wybił dyszlem okno w wozie tramwajowym 

Dwa zaćmienia słońca przypadają w roku przy
szłym, al nie będą u nas widzialne.

Czerniowiecka Gaseta Polska z niedzieli. 29 
bm., została skonfiskowaną za artykuł w sprawie 
gospodarki gminnej na Bukowinie.

Król Ludwik bawarski, jak donosi Pester Lloyd, 
miał zię wyratować od grołąoego mu bankructwa, 
zaręczył się bowiem z panią Cremer-Klent, wdową 
po znanym milionerze, właścicielką 70-milionowega 
posign.

Odznaczenia. Wiener Ztg  donosi, że cesarz po
zwolił dr. Henrykowi Blumenstockowi, radcy sok-
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cyjnemu w depsrtamenoie prasowym, prtyjąć i no 
Bić rosyjski order ów. Anny drngiej klasy.

T E A T R .

M ary a Magdalena — tragedya Fryderyka Hebbel.
Wdzięczni jesteśmy dyrekcyi za < bznajmń nie nas 

z tą sztuką i z tym autorem — niezwykłym a mo
że i zupełnie wyjątkowym. Fryderyk Hubbel jest 
kośoią niezgody między przedstawicielami niemieckiej 
krytyki: jednym rozchodzi się tylko o to w Której 
szufladce gc pomieśoió, z kim razem, jaki to jest 
właściwie „gatunek poety”, skąd on się wziął w 
owym czasie poromantyczDym (ur. 1813 — j  1833,); 
inni znowu chcą tego rewoluoyonistę i oryginała li
terackiego raz na zawsze na śmiecisko wyrzoció. 
To się nie da I Musie e mu daó osobną szufladkę, 
jak Shakespearowi, bo stanowisko |ego w literaturze 
jest i będzie ważne a całkiem odrębne i odosobnio
ne. Okrutna walka o byt wytworzyła mu w duozy 
zasoD nieustannego, przenikają ego całą istotę życia 
smutku i grozę zdrętwiałego spokoju. Wysoka fala 
myśli nniosła go po nad sentymentalmiśó niemiecką 
i romantyzm ze swemi widziadłami fantazyi i za 
bawkami dowcipu, uniosła go w realny świat oier- 
piących ludzi i gnębiąoych się wzajem pierwiastsów. 
Demoniozna siła jego postaci nie łamie się w wal
ce z ogólnem prawem, czy przesądem świata według 
szablonowego sposobu wywołania trag cżnej podnio- 
słości — nie, rzeeby można, że jego tragedya nie 
jest, nie chce być podniosłą, przeciwnie przygnia
tającą jest i przykrą przez ponurą swą głębię oha- 
rakterów, przez rozdzierający, okropnością swą kary
katuralny węzeł dramatyczny a stoi na gruncie psy
chicznie czysto realnym, ogołooona ze wszelkiego 
ideału i bez siadu dyaiektyki Hebbel był „drama
turgiem nie poetą", był potężnym, pełnym samo
istnego, nieugiętego charakteru myślicielem pessy- 
mizmu, — genialnym, choć realistycznie jaskrawym 
i Jsl. lód zimnym obserwatorem i psychologiem 
swyih, oiyginalnośeią i prawdą zarazem przykuwa
jących nas, upostaciowanych — bezcelowy oh tragi- 
oznych egzystencyj. Powiedzieliśmy p r z y k u w a 
j ą c y c h  nas ,  demonicznie wiążących, lecz nie 
podnoszących nai estetycznie postaci — nie wzbu 
dzają-iych naszego współczucia, bo mówiąo z P. 
Heysi m :

E r  hot linc Phantasie,
d u  urUerm Eise brutet.

Ze względów zaiem etycznych oddziaływają na 
nas twery jego depressyjme — niecnie, ale ozy 
jest to koniecznym obowiązkiem dramatopisarza roz- 
toozyo nad pojęciem bytu idealną aureolę, rozbudzać 
miłość popędów wzniosłym ogólno ludzkich, religij
nych, albo patryotyoznych ? czy nie może być tylko 
przedstawicielem ludzi widzianych przez przyzmat 
swej indywidualności?.. O iaa! tak.m był Shakes- 
peare. Ale jaku  taki ma Hebbel swoje fatalne wady 
Mówiąo jego własnemi słowami „widzi on świat 
jak szklankę wody brudnej, widzianej przez mi 
kroskop". (Dok nasi.)

Repertuar teatru krakowskiego.

Czwartek 3 grudnia: „.Książe Zilah", sztuka w 4 
aktaoh z prologiem, przez J. Claretie, przekład tr- 
wina-Zielińakiegn

Sprawozdanie komitetu opieki nad weterana
mi W0j8k polskich Z r 1831, złożone przez wice
prezesa Ksawerego Konopkę.

Bezpośrednio po walnem żebranin członków Tow. 
opieki nad we.eranami wojsk polskich w dniu 29 
listopada 1884 odbytem, zebrał się komitet zarzą
dzający i wybrał kumitet wykonawczy. W oiągu to
ku odbył komitet zarządzający cztery posiedzenia, 
zzś komitet wykonawczy 14. W roku zeszłym było 
weteranów potrzebujących zapomogi 83, dziś jest 80. 
Umarło 8, przybyło 5. Komitet z przyjmowaniem 
weteranów na listę pobierających zapomogi najoglę
dniej postępów ił. W zysth e dowody mnsiały być 
przedłożone, świadkowie stwierdzali tots imośó osoby, 
i prócz tego kandydat odbywał najformalniejszy egza
min przed ofluerami wjjak polskich. Dochodzenia, 
czy żądający jest istotnym weteranem polskim i czy 
potrzebuje zapomogi, trwały ozasem miesiące. Wspól
ny grób weteranów ukońozono, Jest on bardio skro
mny, zastosowany do funduszów Złożono tam do
tąd siedmiu weteranów wojsk polskich. Po świe
tnych rezultatach loteryi, z której doohody dotąd 
pokrywały niedobory, w ładnym miesiącu dochód 
nie zrównał rozohodom, zaś w miesiącach letnich 
żadnych prawie dochodów nie było. Na posiedze
niach aomitetu zarządzającego jak i wykonawczego, 
radzono głównie nsd pomnożeniem funduszów, aby 
tym biednym ctarcom mcżaa było chociaż po ] 0 
złr. miesięcznie udzielać. Ale mimo wszelkiob usi
łowań, kraj biedny nie może nastarozyó coraz no
wym składkom Z tezo powoau w miesiącach le
tnich komitet me mógł udzielać więcej jak 5 złr. 
miesięcznej zapomogi. Już w jesieni 1884 napisano 
do wszystkich burmistrzów miast prośby, aby ra
czyli łaskawie zająć się urządzaniem balów w za
pusty na korzyść weteranów w p. Kilka miast od
powiedziało na wezwanie z prawdziwie patryotyez- 
nem uozuoiem, a w szczególności: Tarnów, Nowy
Sącz, Jaeło, Biecz, Dąbrowa, Oświęcim i Brzostek,

oraz miejsca kąpielowe Iwonioz i Krynica. W Kra
kowie urządzony bal przyniósł czystego doohodu 
2061 złr. 14 c t., w Tarnowie 466 złr. 51 et., r 
Nowym Sączu 166 złr. , w Iwoniczu 152 złr., w 
Jaśle 97 złr. 12 ot. itd. Koncert, urządzony w o- 
grodzie krakowskim, za co się należy wdzięczność 
właścicielom ogrodu, przyniósł 320 złr. Szczególna 
wdzięczność rodaków i weteranów wojsk polskiok na
leży się Wydziałowi krajowemu i najszanowniej
szemu marszałkowi Zyblikiewiozowi za subwencję 
w kwocie 1000 złr.; stołecznym miastom : Krakowcwi 
(400 złr.) i Lwowowi za subwenoye roczne, Radom 
powiatowym w Boohni ( 1 0 0 Jaśle (50), i Łańoa- 
oie (50 z ł r ). M.ędzy innemi środkami w oelu po 
większenia fundaszów zredagowano i ogłoszono ode
zwę do Polek, co także pożądany odnosi skntek. 
W tym reku postanowiono urządzić bal 1 lutego, 
którego protekturat łaskawie przyjąć raozyła księżna 
Izabela Sanguszków*, żona weterana z 1831 r., tak 
zasłnzonego męża ś. p. k i. Wladysł. Sanguszki, i 
napisano du 30 burmistrzów miast prośbę o urzą
dzanie balów w zapusty na korzyść weteranów 
wojsk polskich. Więcej niepodobna było żądać! al
bowiem zaraz w leoie nowa klęska spadła na nasz 
nieszczęśliwy kraj, wydalanie rodakow naszych, Po
laków, z Poloki, z pod zaboru pruskiego 1 Trudno, 
aby oałym sercem nie odczuł kraj tej nowej krzy
wdy I i nie pospieszył z groszem wdowim na po
moc nieszczęśliwym wygnańcom. I godnie się też 
wywiązał kraj, mimo tak ciężkiob czasów, ze swego 
zadania. Wszystkie stany pospieszyły z właściwą 
Polakom ofiarnośoią z pomocą. Ale biedni nasi we
terani , stojąoy nad grobem, chwilowo znajdują się 
w smutnem położenia. Jednak komitet jess. pełen 
nadziei, że sranowni rodacy Btsryoh żołnierzy pol
skich me opuszczą

Jnż to po raz czwarty przypada komitetowi dzię
kować na walnem zgromadzeniu krajowi, członkom 
Towarzystwa, Redakcyom Czasu, N . Reformy i 
dziennikom lwowskim za patryotyczne uczuoia dla 
ty oh drogich szozątków niegdyś tak świetnej armii 
polskiej. Zaiste nie będąc kosmopolitą, truduo nie 
uszanować wszystkich naszyoh wojowników w spra
wie narodowej, a skoro dziś inną bronią, bo nauką, 
światłem prawdziwem, ale opartem zawsze na mi 
łości Boga, ojczyzny i bliźnioh, wypada nam .‘ię 
wznosić na wyżyny i dobijać chwały, skąd nas 
wrogowie ciągle strącać usiłują, to niegodnemby 
było nie uszanować chociaż może nie głębokiob po
lityków, ale uczciwych szermierzy w obronie wiary 
i ojozyzny i to od najdawniejszych czasów, konfe- 
deraoyi barskiej itd. Mnie niepolityozne, ale uozciwe 
były te ruchy i pewnie w ucywilizowanym świście 
zyskały poklask. Zawsze te ruchy, można na chwałę 
naszą powiedzieć, nosiły czysto narodową ceobę. 
Zawsze z Bogiem zaozynało się wszystko, każda 
piosnka wojenna, każda wyprawa pojedynczego żoł 
nierza z domu, odbierającego z błogiBł iwitustwem 
medalik Matki Boskiej Częstochowskiej od rodzioów 
i najdroższyon serca I Żaane socj alistyozne, ani ko
muną, ani bezwyznaniowością tchnąee idee nie miał;, 
miejsca. Dlatego wśród naszych nieszczęść miło nam 
odetchnąć ohooiaż wspomnieniem, a patrząc na tj- 
jące jeszcze szozątki armii polskiej, żołnierzy pol
skich, dziś starców nad grobem stojących, polecić 
ioh nadal łasce i serou rodaków. Nie długo oni już 
będą między nami, legną w ziemi, krwią przodków 
i ich przesiąkniętej, której praw bronić chcieli i  oa- 
Dgo serca, z całej duszy.

Sprawozdanie z czynnośoi kasowych komisji kon
trolującej w Krakowie i komisji wykouawozej tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zu czas »1 1 października 
1884 do 30 września 1885 jest następujące :

N i e d o b o r u  w abiesłym roku było w Krako
wie 302 złr 87 ot., we Lwowie 2 830 złr 87 ct. 
Razem 3.123 złr. 74 ct. Gdyż obrót kasowy tak 
się przedstawia, że p r z y o h s d u  było w Krakowie 
od 1 paźdz.ernika 1884 do 30 września 1885 r. 
8.082 złr. 86 ct., we Lwowie 3.724 złr. 95 ot
Razem 11.807 złr. 81 ot.

R o z c h ó d  zaś w Krakowie za ten sam czas 
8.385 złr 73 ct., we Lwowie 5.545 złr. 82 ct.
Razem rozohodu 13.931 złr. 55 ct.

sztami poboruwemi, że mażeby nawet ostatnioh nie 
zdołano pokryć dochodem z podatku. Na węiściu 
zaś do Galicji nie możnaby już od sprowadzanego 
cukru z tego powodu pobierać podatku, że równa 
łoby się to zaprowadzeniu osobnej cukrzunej linii 
graniozne; cłowej, co byłoby przeciwnem układom 
ołowo handlowym z Węgrami.

Jest to głos półurzędowy, który daje poniekąd 
miarę tego, jak rzą l się na ten projekt zapatruje, 
z ozego jeezozi bynajmniej nie wynika, by nad tym 
projektem przejść do porządku dziennego.

Wiec rolników ziemi Przemyskiej. Wsku 
tek uohwaly, powz:ętej na walnem zgromadzeniu 
oddziału Towarzystwa gosp. przemyskiego dnia 6 
listop. br., odbędzie się dma 4 grudnia o godzinie 
12 w południe w Przemyślu na zamku w sali tea
tralnej Wiec rolniców powiatów przemyskiego, do- 
bromilskiego, jaworowskiego i mosoiskiego, w oelu 
zastanowień: a się nad ekonomiczni m położeniem 
kraju i środkami skutecznego zapobieżenia dalszemu 
upadkowi krajowegu rolnictwa.

Dodać należy do tego, że Rada gospodarcza od
działu pizemyskiego stosownym okólnikiem zawiado
miła wszystkie oddziały Towarzystwa gosp. o uchwa
le swój"! i zaprosiła |«, by nas naśladować zechoia- 
ły w oddziałach swoich i podobne Wieoe urządzać 
oboiały.

Dział ekonomiczny.
0 projekcie dodatków krajowych do pod&tku 

konsumcyjnego, przedłożonym obecnie w Sejmie i 
postawionym między innemi w szeregu żądań, nad 
któremi ma radzić zapowiedziany wi«o rolników we 
Lwowie, pisze półurzędowa Pol. Corr. w kores
pondencji ze Lwowa: że gorąoe napoje i tak już są 
oboiążone wielkiem podatkami, tak przez podatet 
konsumoyjny na rzecz skarbu, jak przez opłaty na 
rzeoz funduszu propinaoyjnego, dalej podatkiem od 
wyszynku, a w większej części gmin samoistnemi 
opłatami gmiunemi. Dalsze ioh obciążenie nie dało 
by się więo usprawiedliwić względami ekonomiozne- 
m i, a nn zapewniałoby nawet pożądanego skutku 
finansowego. Gdyby zaś zamierzano obciążyć spro
wadzane do Galicji gorąoc napoje podatkiem krajo
wym , nie uchodziłoby to już z tej przyozyny, że 
w takim razie przemysł wyrobów galicyjskich byłby 
uwzględniony ze szkodą przemysłu innych krajów 
koionnyoh.

Podatek na cukier znowu byłby połączonym z 
wielklemi szykanami knpców i z tak wierkiemi ko

Targ na bydło. Wiedeń. 30  listopada. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogołem 3122 
sztuk, w tem z G a l i o y i  i Bukowiny 1025, z 
Węgier 653, z prowincyj niemieckie! 1445, Zna 
orny spęd wołów, a równoczesny spadek ceny łoju, 
wpłynęły na zniżenie ceny wołów o 2 dp 2 6 złr. 
na oetn. metr. Płacono za galioyjskie woły po 52 
do 56 iłr., wyjątkowo po 57 złr. za oetnar me
tryczny wagi rzeźne] bez podatku konsumoyjnegr; 
za węgierskie po 52 5 do 58, za wyborowe pe 59 
do 61 złr., za niemieckie po 55 do 61 złr.

Sprawa wschodnia
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Nisz, 1 grudnia. Wbrew doniesieniu bułgar
skiemu o rzekomym ataku wojska serbskiego na 
Widdyń dnia 28 listopada w nocy, mimo zaprze
stania kroków wojennych, co spowodowało Za 
nowa do nwiadomienia o tem reprezentantów mo
carstw w Sofii, ogłuszono ta następujące auten
tyczne nprawozdanie: Bombardowanie Widdyn.a 
ania 28 listopada ze strony Serbów trwało do 
god. 6 wieczór, podczas gdy zaprzestanie kroków 
wojennych nastąp .Jo o god. 8, a komendant Le- 
szianin lopiero późno mógł być uwiadomionym. 
Po god. 6 nastał zupełny spokój, który jednak 
ku wielkiemu zdziwieniu wojska serbskiego o g. 
10 w nocy został przerwany nierpoaziewanem 
rzęsistem i przez godzinę trwającemu strzelaniem 
z d.sisG i ręcznej broni. Bułgarowie próbowali 
zrobić wycieczkę przy moście twierdzy, ale zostali 
odparci. Dlatego zgodnie ze sprawozdaniem au- 
tentycznem o ataku ze strony Serbów nie ma 
mowy, przeciwnie Serbowie mają raczei powód 
oburzać się na niespodziewaną wycieczkę armii 
bułgarskiej, wykonaną już po zawieszeniu broni.

Pirot, 1 grudnia. (Doniesienie wysłane d. 29 
listopada wieczór.) Armia bułgarska obnrzona wia
domością, że Serbowie wbrew swemu zobowiąza
niu co ao zawieszenia broni dziś znowu Widdyń 
zaatakowali. Książę doniósł o tym wypadku po 
słom zagranicznym i oświadczył telagraficznie po 
sł iwi austryackiemn hr. Khefenhuellerówi, że się 
będzie uważał zwolnionym z danego słowa, jeżeli 
krok. wojenne nie będą natychmiast przerwane.

Sofla, 1 grudnia. (Depesza Agencyi Havasa 
wy n na  ̂ z Pirotu 28 listopada wieczorem). Po 
przybyciu hr, Kheyenhiillera do Pirotu zwołał 
książę AL ksander radę wojenną. Narady trwały 
pr*ez godzinę, poczi m książę oznajmił Kheyen 
hiillerowi, że Bułgarya zganz a się na zaprzesta 
nie kruków wojennych. Z a w i e s z e n i e  b r o n  
z a w a r t o  n a  c z a s  n i e o z n a c z o n y ,  a po
wszechnie przynu8zczsją, że jest ono pierwszym 
krokiem do podpisania punktów przedugodnych. 
Usposobienie w wojsku jest tego rodzaju, że ar
mia nie przyjmie przychylnie zawarcia pokoju, 
jeżeli nie uczyni on zndosyć pewnym warunkom 
Przypuszczają, że po zwycięskiej kampanii w Buł- 
garyi k w e s t y *  r u m e l i j s k a  z o s t a n i e  po 
m y ś l n i e  z a ł a t w i o n ą

Miasto P i r o t  ucierriało niezmiernie wskutek 
dwudniowej bitwy. Gdy pułk warneński zamie
rzał w piątek rano wkroczyć do Pirotn, zastał 
tam znowu załogę serbską, która poprzedniej no 
cy zajęła miasto. Bułgarzy przypuścili atak i po 
zaciętej walce n& ulicach miasta wyparli Ser 
bów, którzy o 11 przed południem zupełnie u 
stąpili z Pirotu. We wszystkich oknach widać 
popękane szyby. Eksplozya, o której już dono
szono, zdarzyła się w dawnych okopach turec 
kich, gdzie S e r b o w i e  w y s a d z i l i  w po  
w i e t r z e  z a p a s y  a m u n i c y i  w chwili, gdy 
Bułgarzy wchodzili do miasta. Przed wkrocze
niem regularnych wojsk bułgarskich, ruchawka 
macedońska dopuściła się w niektórych miej
scach czynów, które natychmiast surowo zostały 
ukarane. Z wyjątkiem kilka punktów poprzestano

w dniu wczorajszym (piątek) na wymianie strza
łów działowych. Piechota bułgarska szła śmiało 
na baterye serbskie. Bułgarzy stracili w tej dwu
dniowej bitwie 500 ludzi.

We wszystkich dotychczasowych bitwach stra
cili Serbowie 107 oficerów i 6 do 8 tysięcy żoł
nierzy. Straty bułgarskie dochodzą do 3 tysięcy. 
Isiążę Aleksander pozostaje nadal w Pirocie.

Belprad, 1 grudnia. Pol. Corr. otrzymała na
stępującą wiadomość: Wszyscy ministrowie udają 
się do N i s z u n a  r a d ę  m i n i s t e r s t w a .  Po
seł aerbski przy dworze rosyjskim Huryatoric, 
>rzybywszy z Petersburga udał się zaraz do Ni- 
izu. Wysyłanie wojska na granicę odbywa się 
)ez przerwy.

Petersburg, 1 grndnia. Sławiańskie Towarzy
stwo dobroczynności w Petersburgu uchwaliło 
>osłać metropolicie Klementowi w Tirnawie oraz 
lerbskiemn patryocie Risticsowi 5000 franków, a 
lyłemu metropolicie serbskiemu Michałowi 1000 
rnbii do rozdania pomiędzy bułgarskie i serbskie 
ofiary obecnej wujny, a zarazem wezwać do dal
szych składek na cel wskazany.

Petersburg, 1 grudnia. Rozkaz dzienny cara 
w sprawach wojskowych z dnia 18 list. (starego 
stylu) mówi, że car, który szczególną zwracał 
uwagę na wiadomości z placu boju, zauważał z 
przyjemnością świetne rezultaty uczciwej i poży
tecznej działalności rosyjskich oficerów, którym 
powierzono sformowanie i wykształcenie wojska 
w Bulgaryi i Rumelii wschodniej. C h o c i a ż  
c i ę ż k o  z a s m u c o n y  w o j n ą  b r a t o b ó j c z ą ,  
mimo to uznaję, że poświęcenie, zaparcie się sie
bie, wytrwałość i zamiłowanie porządku wojska 
bułgarskiego i rumelijskiego z a s ł u g u j e  n a  
w i e l k ą  p o c h w a ł ę .

A ponieważ car ku swej radości przekonany 
jest o roztropnem zachowaniu się oficerów rosyj 
sL ch, zdolnych co zaparcia się siebie, którzy u- 
mieli wspomniane wyżej wojska natchnąć odpo- 
wiedniemi zaletami wojskowemi i duchem boha
terskim, dlatego wyraża podziękowanie wszystkim 
generałom i oficerom sztabowym, którzy służyli 
w armii bnłgarskiej i rumelijskiej.

Konstantynopol, 1 grudnia. Porta wydała pro- 
klamacyę. w której wzywa mieszkańców w Ru
melii wschodniej i władze tamtejsze, aby nawró
cili z błędnej drogi na którą dali się sprowadzić 
przez osoby, szukające własnegu interesu, i aby 
powrócili do posłuszeństwa. Proklam.cya przy
rzeka, że łaska sułtańska udzieli ogólnej amnestyi.

Ateny, 1 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby, Delyannis z powodu ociągania się większo
ści z objawieniem swego zdania, postawił kwe- 
styę zaufania i oświadczył, że rząd prawdopodo
bnie będzie potrzebował przyznania mu szerszych 
atrybucyj. Na to oświadczył Trikupis, że opozy- 
cya nie zmieni swego zachowania się; poczem 
Izba uchwaliła wotum zaufania 117 glosami prze
ciw 12. Zwolennicy Trikupisa wstrzymali się od 
głosowania.

wy państwowe były zarezerwowane wyłącznie dla 
przemysłu i rolnictwa krajowego odroczyła się do 
czwartku.

Komisja tonkińska wysłuchała zdania gener. 
Brierea, który oświadczył, że uspokojenie kraju 
jest prostą i łatwą sprawą policymą, że ludność 
wspiera wojsko przeciw oddziałom rozbójników, 
że załoga, złożona z 6000 Francuzów i 12.000 
krajowców, wystarczy w czasach normalnych. 
Jriere sądzi, że miasta Langson, Kaobarg i inne 
nunkta nadgraniczne powinny mieć załogi.

Londyn, 1 grudnia. Doniesienie urzędowe z 
Rangun, wysłane dnia 80 listopada. Król birmań
ski wyełał du. 26 list. parlamentarza na fiotylę 
angielską i zażądał zawieszenia broni. Na to 
Prendezgast zażądał poddania się armii birmań
skiej i poddania się stolicy Mandalaju. Król przy
stał na wszystko. Forty poddały się; w nich za
stano 28 dział; armia złożyła broń. Prendezgast 
miał zamiar udać się dnia 28 listopada do Man- 
dalaju.

Londyn, 1 grudnia. Do godziny 10 wczoraj 
wieczór znane były wybory 158 konserwatywnych. 
176 liberalnych i 29 parnelitów.

Madryt, 1 grudnia. Nowy gabinet postanowił 
zezwolić na wszelkie swobody, dające się pogo
dzić z porządkiem publicznym, przeciwnie wszel
kie naruszenie porządku tłumić energicznie. Rząd 
przedłuży kortezom prujekt do ustawy o zabez
pieczeniu osobistych swobód, a z wszystkiemi 
państwami, szczególnie z F rancją i Portugalią, 
będzie się starał utrzymywać stosunki przyja
cielskie.

Rzym, 1 grudnia. Papież nakazał odprawić na
bożeństwo żałobne w kaplicy Sykstyńskieji za króla 
Alfonsa — i sam będzie celebrował.

Telegramy „Nowej Reformy"
(_Pryu w«v.)

Lwów, 1 grudnia. (Z Sejmu.) Prócz zapowie
dzianej interpelacji i wniosków weszła dziś inter
pelacja Jana Gnoińskiego o częste wypadki na 
kolejach skarbowych galicyjskich Komisya gospo 
darstwa krajowego zdaje sprawę z wczorajszego 
wniosku p. Bappapom. Po ożywionej dyskusji w 
której przemawiali p Męciński, dr. Weigel, p 
Chrzanowski, Wodzicki, Rappaport i sprawozda
wca Langie, uchwalono: polecić Wydziałowi kra
jowemu zbadanie kw^styi szkodliwości żyta gali
cyjskiego i wezwano rząd, aby zbadał postępo
wanie intendentury wojskowej i uchylił rozpo
rządzenia ministerstwa w ojny, przynoszące ujmę 
produkcji rolniczej i młynarstwu w Galicyi. 
W rozprawie podniesiono bardzo rażące fakta, 
Następują sprawy mytnicze.

Następne posiedzenie w piątek.

(Z  biura koresponiencyjneyi.)

Wiedeń, 1 grudnia. Przy ciągnieniu losów z r. 
1864 główna wygrana padła na seryę 95 n. 40, 
sr. 95 n. 15 wygrał 20,000; sr. 1410 nr. 92 
10,000; — ser. 2384 n. 54 i sr. 3040 n. 73 
po 5000. Reszta wygrywających seryj jest nastę
pująca: 53,301, 58,763, .287 , 1344, 1421, 
1513, 1550, 1865, 2466, 2658, 2822, 2955 
2990, 3302, 3503, 3505, 3744, 3786, 3827 

Buda-Peszt, 1 grudnia. Telegram, zawierający 
powinszowanie cesarzowej, przysłrne prezyden
towi gabinetu, Tisza, opiewa : „Z okazji uroczy
stości Pańskiej dziesięcioletniej akneecznej dzia
łalności, jako prezydenta ministrów, przyjm Pan 
także odemnie jak najszczersze powinszowania. 
Pan niebios niechaj użycza Panu czerstwego zdro
wia i należytej wytrwałości, abyś jeszcze przez 
długie lata swoim jasnym poglądem i znaną e- 
nergią mógł dalej działać jako kierownik ku co
raz silniejszemu wzrostowi ukochanej ojczyzny 
węgierskiej. “

Paryż, 1 grudnia. Izba odbywszy rozprawę 
nad wnioskiem, który żąda. aby wszelkie dosta-

K n r n a  t e l e g r a f i c z n e .

W i e d e ń  d. 1 grudnia 1885.

Renta papierowa austryaeka . .
,  5% papierowa nieopodat. .
,  siebrna ................................
,  z ł o t a .....................................

Renta złota węgierska . . .
Akcye Banku Austro-węgierskiego 
Ak.ye kredytowe austryaokie . .

,  „ węgierskie . .
Londyn ................................................
N apo lesndor......................................
Lom bardy...........................................
Akeye Karola Ludwika
Akcye Lwowsko-Czemiowieckie .
A n g lo -b a n k ................................
Union
B a n k r e r e in ......................................
& .a a t s b a h n ......................................
Elbetbalb..............................................
T ram w ayj...........................................
L a n d e rb a ń k ......................................
A lp in e .................................................
M a r k a .................................................
R u b e l .................................................
D u k a t .................................................

B e r l i n  d. 1 grudnia 1885.
Banknoty austryaok ie......................
W iedeń.................................................
W arszaw a...........................
R u b e l .................................................
5 % Listy zastawne Król. Polik. .

Listy likwidacyjne . . 
Akcye Karola Lndwika . . . .  
Akcye k re d y to w e ...........................
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< a e ia u fu y  
J ózef Łokietek,.

Wydawca: Itr. Lesław i{oroński'

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi,  która tei iaditej odpowiedzialności ze nią 
nio przyjmuje.

K A B E k L A K R .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(dawniej Józef Riedel) Rynek, 
m a g a z y n  t o w a r ó w '  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne i t d.
Spis towsrów ns żadanie rozeyłaią r>p}»rony

17 8 -3 0 0

S a d e s l a n e .
Z a j m u j ą c ą

jest ogłoszona w dzisiejszym numerze dzn-nDika 
zapowiedz szczęścia przez Samnela Heckechera 
sen. w Hamburgu. Dom ten przez pewną i dyskre
tną wypłatę na miejsen i W Okolicy, zyskał sobie 
powszechne uznanie.

K A D E S L A m
Kto życzyłby sobie ubjąć wydawnictwo pism lu- 

howych, wychodzących lat XVI, zeetoe się zgł.o ió 
listownie pod adresem Z . I . K  poste restante 
Lwów, gdzie można zasięgnąć bliższe szczegóły.

1552 2 3

B raków , dnia 1/12.
bez bieżącego kuponu.

Rnble papierowe rossyjakie . _» 100 ruha
Marki niem ieckie................................100 mar.
Knpony s r e b r n e .................................................
Dukat nowy w a ż n y ...........................................
20- tw frankówk. z ł o t a ......................................
6 % Pożyczka kiaj. galic . . . za iłi. 100 
4* B % Pożyczka kraj. galic. . . „ „ 100 
5% Oblipaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4* p fc L ,sty za&.dw. Banku kraj. za -L 100
6% Obligi ko m u n a ln e ......................J Lmis.
łH  Listy zast. Iow. kred. ziem.....................
* *  . . . . . .  D. Ser.
5%  t  •  t  • t

,  .  Banku hip................................
6% .  ,  .  ,  . z prem. jO ^
5 ó >  ■ » > zwr. za 40 lat
&Ó ■ zast. Król. PoL . za rubli 100 
i %  ,  likwid. .  . . .  100

Lwów, an ia  s o /ii .
bez biezącegu kuponu.

Akcye Banku bipot. gal. (dywid ) na zł. 200 
&ó Listy zast. Tow kred. zien za i ł .  100
1 % i  i  a a a a a  1 0 0
4l/iÓ  Listy zast. L «nk . kr-, o w. „ ,  100 
5% Listy zast. Banku bipot. gal. ,  ,  100 
5 ó  Oblikaoye indemn. galic. za z. 100 m. k. 
4’ aÓ Obligaeye pożyoaki krajowej za a. 100 
5 }  Ohlif. k o a ts . Basku kraj. u  ń ,  100

płacg | iędaj,
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W a rs z a w a , a n i a  SO /łl,
bez bieżąoego kuponu.

Listy nastawne z r. Ie69 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
Listy zast. Warszawy I Em. „ „ luO

a H- a a „ 100
a a  a HI- a a  a 100
a n a IV- n n n 100

W ied e ń , d n i a  30/11.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez nieżąeego kuponu.
Benta austr. papierowaab 16% za złr. 100 

a a srebrna „ a a  100 
a a złota . . .  I  a !<l0

r * a ‘ pap. nowa . ,  a 100
Losy z r. 1»54 na 950 złr. ab 20% za 100 

a a 1860 ,  500 ,  ,  1ftft
a ,  1860 ,  100 ,  ,
a a 1864 bez < całe ,
a a 1BÓ4 bez % pół ,

100
100
100
100

OBLIGACYE KOBONY WĘGIERSKIEJ.
4 £  Rento złota na 1000 złr. . u  złr. 100 
h% a papierowa. . . .  „ ,  100
5% Obi. w Ostb. ^  1876 w zł. abT0 %eso. 100 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

,  a ■ a 50 a a a 100 
26H> Loay OiaańaUa (TbtiM-Beg.) ( , 100

pł&cq

82 50 
82 9b 

109 05 
99 80 

127 60
139 75
140 26 
172 50 
171 zb

98 55 
90 30 

lu9 — 
119 50 
Ilu -  
122 -

97 06 
89 40 
9*
93 50 
92 50 
91 55

89 65
83 10 

199 20 
99 95 

128 _  
140 — 
140 75 
178 _  
U l  76

98 70 
90 45 

109 25 
120  -  

119 50 
122  21

69
5*
6 T
5%

6%
5%
3%
0*

OBLIGACYE INBEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10 % aso. Galioyi za 100 m. k.

„ .  ,  10 % ,  Bnkow. ,  100 ,  „
,  ,  .  7% ,  Siedm. ,  100 ,  ,
.  . .  7 % ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
bosi Donan-Regnlir. z 1870 za sztukę 1
Pożyezka t  z 1878 ,  ,  1
Serbska poż. pr. po 100 ffan.t  t  l
Losy Tureukia pr.t  400 t  a a 1

LISTY ZASTAWNE.
4*/i% Bank krajowy galioyjsbi za 
6% Banka hipoteoznego io- , 
6% ,  hip. gal. z 10% P'- .
6% a a a  40-lct. • a
b % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
1 4 - . . . .  •
9% . . . . .  36-1 .
4% %  Boden-Credit allgem. óst. „
B i  Boden-Cred. allg. 6st z pr. - 
4% Galic. Tow. kredyt, nem u ,
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare 
6% Banku aaatro-i 

i  .i ,/ł
4 %  a i  »

5 | ł «  Baaku hip. węg. r  preuną

złr. 100 
„ 100 
, 100 
, 100 
a 100 „ 100 
„ 100 „ 100 „ 100 
,  100 
„ 100 , 100 , 100 . 100 
. 1*0

płaot

103
101 -

102 50
103 -

117 75 
104 25 
29 50 
18 25

11 75 
101 50

98 60 
96 - -
99 -  

101 —
99 75 

125 20
98 25 
91 —
99 25 

101 30

98 90 
ICO 50

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
104 — 5 % Albreohta . . .  na 300 złr. za 100 
104 — 5% Ferdynanda półnoi n. Du 3n0 ,  ,  100
108 25 4%% Kar. I . Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
103 75 5 % Koazyoko Bogum > 200 ,  ,  100

4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% 1 w.-Czern. z 1884 na bOn złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie. , 2«0 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie • „ 200 t  ,  100
3 % Lomb. (Sttdb ) .  500 fr. za sztnkę 1
5% i rzm.-Lup. I. Em. 20(i złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 800 ,  ,  ,  100

118 25 
106 25
.-■0 -  
.8  50

91 85 
102 50 
99 
97 

100 
101 
1 10 
125 60 
68 76 
91 50 
99 40 

101 a0 
101 40 
99 40 

101 -

płacą

L O S Y .
Kred. dla bandlu i preem. na 100 złr. w. a.
K l a r y .......................................   40 ,  m .k.
4% Tow .figl.D ua-ab 10% ,  100 ,  w. a.
K rak o w sk ie ......................... „ 20 ,  w. a.

_  Ofner (mia«t* Budy) . . „ 40- ,  w.
,0 Czers onego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

,  » węg. ,  fi „ w. a.
R n d o l U ...............................„ 10 „ w. a,
S tan is ław o w ie . . . . ,  20 „ w. a.
4%% Tryestyńskie . . „ 100 ■ m .k.
4% n . . .  50 ,  w. a.

100 
105 50 
99 90 

100 20 
82 20 
89 25 

119 40 
98 20 

15r> 70
fio _
98 20 
71 -

179 — 
41 -  

114 -  
18 50 
43 -  
14 10 

8 80 
17 , 0 
24 _  

182 50 
6) _

Maik’

100 40 
106 c0 
100 40 
100 60 
82 50 
89 60 

119 90 
98 60 

156 25 
100 20 
98 60 
71 66

179 50 
ł2  75 

115 _  
18 -  
44 -  
14 40 
9 10 

18 25 
t i  76 

138 25

Ostat.
dywid.

2 2 -

15—

9.81 
152m 
1050 
13-50 
1 3 -  
11-50 
7-94 
9-50 
9-94 

3-ł fr . 
7 fr. 

tei-—

AKCYE BANKOWE.

7-—  Bankrereir Wiener . . . .  
15-— Kredyt, dla handlu i przem. , 
21-— Kreditbank węg. allgem. . ,  
14-50 Laenderbank (50% w p ł.). ,  
42.30 Austro- węgierskie . . . ,

U nionbank................................
Galio. Bank hipr^ewny . ,  
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold Fiuma . . • ■ • «*a 
Ferdynanda Półnoon. . . ,  
Franoiszka Józefa . . . ,
Karola Lndwika . . . . ,
Lwowako-Czemiow.-Jassy ,
Elżbiety . . . . . . „
Koszyoko-Bogominskie . . .
BuJoifa a
Siedmiogrodzkie . . . . .  
Stoatseisenbahn . . . . .  
Lomnardy (Siidbahn) . . .
Zeglnga na Dunaju - ■ . .

W A L U T Y  
Dukaty pełne ważne . . . . i
20-to F ran k e-rk i...........................
20-t Markówki . . . .
Pół-ImpsiyMj fos. pełne wUne
Flinty s s te r l in g i...........................
Banknoty w ł o s k i e ...................... .....
Buble pep to n * -

pneą iądają

200 zł. 98 75 99 25
100 . 102 75 103 —
160 „ 288 - 288 25
200 „ 291 — 291 25
200 „ 1«3 30 103 60
600 „ 877 — 878 -
100 , 76 10 76 50
200 — — _ _
200 . — — --------

200 zł. 181 50 182 - -
1050 „ 2800— 2303—
200 „ 211 KO 211 75
210 „ 229 60 ■230 -
200 „ 225 50 226 -
200 , m  75 240 25
20-' . 147 50 148 -
200 „ 165 25 185 75
200 „ 181 - 180 50
200 „ 273 *5 873 60
200 „ 186 25 135 75
500 , 480 - 481 —

la sztukę fi 97 fi 99
9 97 9 98

12 82 ‘2 34
10 80 10 32

■ * 12 94 12 58

Sd wtok
49 60 8  70

123 « 138 60
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W - EL S  60 s

w  H A N D L U  

p o d  f i r m ą :

F . B R U N O  H A H N
K r a k ó w . 1582 1 2

WYSTAWA WYROBÓW
ZJEDICZOIłYCH STOLARZY

w  R r a k o w l c
przy  ulicy Sławkowski* j l. 6 

(w domu Wgo Linerta) 
sprzedaje gotowe wyroby pokojowe, oraz 
przyjmuje zamówienia na wszelkie ro
boty, w zakres stolarstwa wchodzące, 
jakoto: meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sypialń, |adalń, sklepów, do
starczania i układania posadzek i t. p. 

z poręczeniem rocznem 
1566 1 6

♦
:x
X
♦i

S Z N U R Ó W K I
p a r y s k i e

w w ielkim  zapasie o trzym ał 
MAGAZYN M D  

H a r y l  P r a u s s
plac Franciszkański 11. I piętro. 

L578 1 6

t
1 
♦

A  w ic  | dla Drzemysłowcow, wydalo- 
M V  l o  ■ „ygf, z Niemiec!

W Ś l ą s k i e m  mieście cbwodowem, 
w Cieszynie, z powodu przesiedlenia sie 
jest na sprzedaż handel korzenny, cia 
szący się uz aniem, bardzo odwiedzany; 
czy nsz mały; warunki korzystne.

Mający chęć kupna zechcą się zgło- 
s c do Józefa Cinciały w Cieszynie.

1563 1 4

U tracona i osłabiona

swa męska.

I m p o t e n c y  a .
P e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 

uprz tw  natrysku k irbonowego każdy wy
leczy dokładnie, bez złych następstw,
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozurnie nieuleczalbą tti-U  
pwtencyę każdego wieku, zażywając le 
karstw* przyjemnego, a .zewnętrznie ni- 
L-zem się nie zdradzając. Świadectwa zna
komitych profesorów i ozienników lekar
skich gorące lekarskie zalecenia i tysiące I 
podziękowań od radykalnie wyleczonych I 
doradzają bezinteresownie każdemu ci»r- I 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
n a .rj jk karbonowy. dający rękojmię trw a 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska- 
zewkami użycia i opiniami 'ó  pierwszo
rzędnych profesorów, jak prot. j >r. Notb- 
nagla, piof. Dr. Yngla, prbf. Dr. W ert- 
fieima i t. d , kosztu;e * ł r  5 * 8 0 . Pod ] 
dyBkrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego c. k. uprzyw. C»rbon-Dou- 
che- Depot. D r  K a r o l  A l t * n a n n ,  
Wien, VI. G um pendoiferstrasse 95 

1561 l IM

l
o o o o o o o o o o o o o o

▼ Wprost
z południowej Ameryki 0

od producentów sprowadzoną

w y b o r n ą  k a w ę
poleca pod godłem

■ S i r i u s z

Mi  Kaw? u  Lwowie,
Artura Kościckiego 

Chorąłczyzita. Nr. 5lfr, rtt dole. 
Kocrtdje w miejsca 

1 kilo złr. 1 .5 0  i 1 « 0 ,
81 na prowi icye

4*/. kilo a łr  i 8 . 2 0
franco. 135 86 ?

Co mieniąe świeży transport.

;< X =  O f z O O O O O O O O O Ó

Michał Stanisław Bury
w ls tc itie l  firmy

J. A. I .  Guriltt A Co w Altanie
wysyła k a w ę  w woreczkach po 5 kilo brutto: 
Mekkę arabską 5 kiio złr. 7.2
Miwą sło tą  i.
UlY'01 perłową 
Ceyloa „'astaoyjną 
Kue“ Bieloną r
Santos
Domingo <*

Mon*. afrykan .ką  „ -
i inne gatunki po cenaoh umiarkowanych.
H e r b a tę  * kilo po złr. 2, 2:50, 3 4, 5, 

6.50 7.50 i .  yżej. Na żądanie wysyłam cen
nik i i próbki fr. ; 14 ?

C ł o  ad 5 kilo kawy wynosi z łr. 2, od 1 kilo 
h e ro a fy z łr  1, które odbiorca na  m iejscu opłaca. 

Adres A l. s . a u r y ,  A lta n a .

6 .3
5.80
5 .3 0
5.2i
4.301
4.10
3.90

WINA SZAMPAŃSKIE
mara. Charles Denis fi erefl

tudżież
W i n a  K s a m p a ń s k i *

własne] pielęgnacyl1 oa kuka lat w masz] ch pi-' 
wniciSh wy rabiane,- mieustępujące *  n : „ . e  wi
nem francuskim, rozsyłam* koszykach lub 
paerkmek pocztowych po 6 butele? za złr. 12— 15

K .  M ż ą c a  i  C h m u r s k i  
w Krakowie. 1468 5 ?

ą t o ł y  t. z. l a d )  j  marmurowemi peytan 
t̂oBukrni dg butetdw, są do sprzedania.

Główna wygrana
p w p n ł

500,GwO marek

O g ł o s z e n i e

s z c z ę ś c i a .

Zaproszenie do udziału 
w  w y g r a n y c h

nn wielkiej lotoryl erzez pkńotwB Hamburg poręczonej,
na której

9  m i l i o n ó w  8 8 0 , 4 5 0  m a r e k
z pewnością wygrane ji być muszą.

Wygrnne tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie:

j f ą j w i ę k s z n  wygrana jest w pomyślnym wypadku 3 0 0 ,0 u 0  marek
Premia

1 wygrana
2 wygrane 
1 w ygrana
1 wygran.
2 wygrane
1 wygran.
2 wygrane 
1 wygranu 
5 wyg rany u ii
3 Wgrane

300,000 marek
200 000 w

po J 00,600 n
90.010 n
80,000 n

po 70,000 n
W  000 n

po 50.000 n
30(K*0 n

po 20 "00 n
po 15,000

26 wygranych 
56 w j granych 

lOó wygranych 
253 wygranych 
612 wybranych 
818 wj granych

po 10,000 marek 
po 6wh) „
po 300-1 „
po 2000 „
l-o 1000
po 500

150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
31720 wygranych po 145 marek, 

7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
8850 wygranych po 67, 40 • 20 marek, 

razem 50.500 wygranych, 
które v przeć ągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach z pewnością wyciągnięte będą.

Główna wygrana le j klasy wynosi 50.00U marek w i'ej klasie podm-si się na 
60,000 marek, w 8ej kiasic na  70,000 m , w 4ej na  SO.OOo m., w na 90,000 m., 
w 6ej i a luuoOO m., w 7ej na  200.000 m , a z premią wynoszącą 300,000 marek ew-n- 
tualnie ra  500,000 marek.

Na p rwsz- c i ą g n i e n i e ,  które urzędowi jes t oznaczone na D g r u d u . ,  kosztuje
; uły 1,-s orygiri Iny tyłku 3 zł. 60  ct. w. a. albo 6 marok,

połow a losu orygm aln eg  > tylko 1 zł. 8 0  ct. w. a. albo 3 marki,
ówiartka losu oryeiinaln. tylko 90 ct. w. a albo 1 /t  maiki;

te losy oryginalne przrz pnńetwo poręczone (nie zakazane promesy] zdołączer.nm ory 
( nalnego planu, po frankowan sir nadesłaniu należytości lub za zaliczką pocztową nawet 
do o j dal szych okolic przezcuinie rozs/łane będą.

Każdemn z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
list J;;ignied nawet bor zażądania.

Plan z herbem pańbtwv w którym wkładki i podz.ał wygranych na 7 klas jest 
uwid^zniony, przesyłam naprzód darmo.

Wypłata 1 p m ijl ia  y j r a j c l i  n ł z ;
zajmuję się sam wprost do intemsowanych pnnktualn-e i pod solsłą dyskrecyą.

Każdy obstalunek uskutecznić mu/,na przekazem pocztowym lnb listem rekomeni. 
Upraszam — *em wszelkie zlecenia z powudu wkrótce nastąpić mającego ciągnie
nia. n idalej do tt g r n d n ł a  b . r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem:

N s m u e l  H L e c k s c h e r  s e n r . ,
B ahąuier u W eehsel-Gomptoir in  H aM B i BIJ. 1321 15 16

Za dnia uśmierzając boleść, w nocy pożądany 
spokój i sen sprowadzając,

r piwo słodowe i Pańbkie cukierki słodowe sprawi

1342 6 7

Pańskie Jana Hoffa piwo słodowe i Pańskie cukierki słodowe sprawiły mej chorej itr 
pionej .onie wielką uję — Oto wosn” słowa wł&ścYeiettt- Ga-za Józefo w Nagy-Kcros 1 

j z d ri»  15 sierpnia 1885 r. To oświadczenie, przysłane do filii peszljósk ie j, opiew a:] 
P. Jan Hulf, c. k. dustawca nadworny, w y a a tiica  (jego imieniem naawąn»go Ja n a  HofiA)
[j wa zdrowia z ekstraktu słodowego, dostaw ca nadworny prawie wszystaich monarchów I 

europejskich, c. k. radca kem. etc. etc. Wien, Graben, BraunCrstrasse Nr. 8.
W. Panie! Niniejszem upraszam Pana przysłać mi odwrotną pocztą 13 flaszek pań- ( 

skiego .fana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu  słodowego i 2 woreczki cukierków słoiko
wych. Sprawit mi to radość, Szanowny Panie, uwiad imić Pana, że wspomniane piwo]

I słodowe i cukierki słodowe za dnia łagodzą oierpienia mej żsity, a w npcy sprowadzają 
pożądany spokój i s«n; jednem  łnwem, iz rezultat dotąd osiągnięty wini* z id iw J n ia ^ l  
i że dla strapionej chorej Pańskie preparatu jdżywiająo- li karskie ze słbtlu wielką ulgę 
sprawiają. Nagy-Kmos, 15 sierpnia 1885. Garzo Józef, właściciel ziemi

Urzędowe sprawozdania lekarskie opiewają:
Dyrekcya wietrensniej oOnrony dla rktowanla opuszcząnyoh dzieci: Pocieszające po

lepszenie po zażyiiu prawdziwie skutecznych preparatów  Płodowych Jan a  Hofta; przy I 
I ciagłem  zaż,ywanin pewna nadzieja zupełnego uzdrowienia naszyel dzieci, słabynh na | 

pierH piedokrawnych. — Od starszych laka zy sztabowych Dt» Poriai-a i Dra Loeffa ze 
zpitala gafnizonowego w W iedniu N r 2: Ja n a  Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu

wego i czekolada słodowa okaznją się w chronicznych *1 a b ,„ciach piersiowych, u rekon- 
l-walesoentów w osłabionem traw ieniu jako dobre środl i pomocnii-ze w przebiegu uzdro

wienia. Jana Hoffa preparata słodowe były po ciężkich chorobach orzuSwiająceroi i bar 
fdzo raiłeini środkam i łeczniozo-odżywiającami. Tak opiewają urzędowe „prrwoz lania le

karskie. — W mej p raU yce lekarskiej tutaj w W iednii niy-^am J r n a  Hoffa praparatuw  | 
-łodowyeh u chorych na piersi i niedokrewnych rawśże z nadzwyczajnym skutkiem. Mia- ' 
łem sposobność pozDae pod każdym względem dobroć ich i znakom i-'śó. W wypadkach, 
w których ie zapisćię spraw iają zawsze w srysfkb to, -ego się można było i należało |

| spodziewać. Dr. Sisldl, doktor medycyny, Wien. Ptadt, Pestalozzigasse 4.
Oto dowody a la  chorych, oraz 63 wysokich ądzitopząp n,l c°sarzy i królów. Żaden 

środek odżywczo lek-reki na  świgcie od lat 3," me osiągnął ia k u h  rezultató i/, jak  Ja n a  I 
| Hoffa p reparata  słodowe (piwo zffzówia z ekstrakto słodowego, czekolada'słodowa, s kon- I  
centrow ar ekstrak t słodowy i oukierki sto łow e na p ierslj. Gdzi ^o tw iek  pomoc je s t' 
jeszcze'm ożliw ą, tam Ja p a  Hoffa p rep ara ta  słodowe ją przyniosą. Dla chorego zaśw ita ł 
promień nadziei, iż ti raz z wielką pewnością znalazł śr dę% dający mu pewność, iż jegp 
nadzieja ozdrowienia nie dozna zawodn, ;ak te prży innych lekach często się w y d m *  j

I J w a g a .  W szelkie ogłoszenia o ekstraktach są p o d -a l,aniem, na co sjaby i len 
karz powinni zwracać uwagę. Jako znak prawdziwuści powinien na preparatach  ałodu- 
wych Ja n a  Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalazcy Ja t a Hoffśl).

C 6 n y  w W iedniu: P.wo zdrowia z akstrak*u „łudu /egr- (z paką i flaszkami) 13] 
flaszek złr. 7 26; 28 flaszek z,r. 14'6U; 58 fiasźeb złr. 29'10. — Skoncentrowany ekstrak t | 
słodowy 1 flakon złr. 1'12, flakonu 71) et.; — Czekolada słodowa 1’,  kiło I. złr. 2 40,,

| JI. złr. 1-60, III, złr. 1. — Cukierki f łodowe na pierB, w woreczkauh pu 60 ct., 30 ct ] 
i 15 et. — Za mniej niż za 2 złr. nic się nie wysyła. — Pierwsz i, prawdziwe, rozpuszcza
jące ślinę cukierki słddewe na pierBi Ja d a  HJffla,(zawinięte eą w p ap ,er niebieski. (W  Wie- 

td n iu  (w 10 dzielnicach) zaozą1 szy od 13 Aaszek dostawia uę do iom n.)
Kto z odżywczo-lekarskich środków słodowych na prowincyi ehe* nrządzić apteczkę: 

domową, może otrzymać a. piany zapas już „a „0 złr. według cennika.
WBzy śm ie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem  kolo

rowym litograf-w anym .

Utrzymuje na składzie : K.RA KflW. apteki K. Wiszniewski, J. Treuczyński, E. Stnckmar W. | 
Redyk, E. Radler, A. Siedlecki. Wilczyński, Jan Janiga, Bynek Nr. 41, W. Fenz, St. Feintuch, 

ió . Mika i Sp Ed. Fucha? BOCHNIA: J  Michnik. B1AEA: A. Blumen*hal. Fucha, apt. Tylko, 
Harok. BORY '] 4 W Samuel J . Freund. CZERNIOWCE: J. Schnirch, A. Bayer CZORTK W: I 
ii,nd. Nc -a. apt. OKOHl IBYCZ: J. Aichn uiler, Raczka, apt., T. Jabłoński ab Reisz GORLICE:, I 
3 Birn. GRYBÓW: A Mucty ....ki, ,1A KOŚLAW Rohm. A. Wisłocki, apt., S. Ellenberg. !

| TASLO: F W. Braglewics. .ia’:ób i-ol1 .k i Syn., KOŁOMYJA: J. Sidorowicz E Stenzel. apt. ' 
MONiSTS R."Y1 KA : J . Motiycz, apt. NOWY-nĄCZ: Vr. Filipek, *pt. OŚWTlj ŁM: 1). Fola 1 
szek, apt. FRZEMYoL: M Krug. RZESZÓW : J. E Neugebaher,1 Jcliaittór 'i Sp. A Karpiński,

I aps SAMBOR. J- Aleksiewioz, apt. oANOK: J. Ryncaarski.STANISłł AWOw : J M acnk, i .
\  uirotricz, apt., Kali ...n r Jona i, STRYJ: Ballabi - i Apfelgriin. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, 

Kabańe, apt. TARNÓW: J. MiUdner i Sp. WADOWICE: Jan Pohl. ZLOCZwW: Jos. Gold. I

gUERłSON DADICALE
M  E T  11  RAPIDE

de toutes les

p a r ma seule iretnode.
J eB HunoraireS ne sont dus qu jp res  re- 

tahłwsemęnt comiplei.
Dr. Pi uf. A M A L A S P J  N A

Hem bre d e p lu s ie u rs  8otićtes scientifląueB 
1U(5, Fali bod r g  bY tln t-A uŁ oine

P i  B IS . 1415 9 ?

do papierosów 1000 sztuk 1 .4 0  złr. 
100 sztuk 1 5  ct. z angielt-k-e] bibułki 
.H eubloa“ hiałe i żółte w najlepszym 
gatunku (pakowane w pudelkach po 100 
sztuk) poleca Magazyn

J. Z A P L A T A L S K I E G O
Rynek Kr. 37. L in ia A-B.

również pfawJziwą

W o d ę  k o l o f h w k ą
J. M. Farina, Julichsplatz Nr. 4, po

wszechnie znaną jako najlepszą.
1377 12 15 ■ - ||

Traitement par ćorrsspondppoe.

R O B  B 0 Y V E A U  L A F rE C T E U B
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, s .ład z ie  e z j S to - r o -  

ślinnym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jskoteż 
dekjetem  z r, X III. Leczy wszblkie choroby pochodzące z nieczystości krw i: H k r o fu -  
I o j  e .  w y p r y s k  (eon ma), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y  s z c z e  (herpes), l i s z a j  
(lichen), i i u p e t i g o ,  d n ę  i g o ś c i e c .  Z powoda swyob własności rozwalniających, 
ułatw iających traw ienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma
cnia traw.onie i wydaia pierwipytki chorobotwórcze, tak jady, jek i pasożyty. 1U9 39 49 
W P a r y ż u  u aptekarza J. FERtłE, 102, Bue Bicnelieu, i nast BgYVEA' -lA FFEO TE U B .

W I E L K A

N ajnow sza loterya przyzw olona p n e z  wyeoki rząd 
w H A M B U R G U , zabezpieczona całym  majątkiem  
państw ow ym , l ic«y 1 0 0 . 0 8 0  lo * Ó W , z których  
5 0 . 5 0 0  z pew nością będą wyjgrauemi. C ały k ap i
t a ł  p ra ez n ac io n y  do w y lo so w an ia  w y n o s i:

M a r e k
u d z ie la  w  ą z c z ^ fw y m
-10- '  «r l w iefka  lldtó-ya w  ) ł  A.MH1 vG\j 
p rzez  uań stw o  r a i  w aranLow m ia jako  

najw ieita: a  w-irg-i ana; 
SzczitgóluWfijjaduak :
Prem . 
a  &fl 

W ygr. 
koń 

W ygr. 
a  -U 

W ygr. 
a  oH 

W ygr. 
a oM 

W ygr. 
a oH 

W ygr. 
a  oH 

W ygr. 
a M 

W ygr. 
a r ft

W yg-.
.» J

W ygr.
-  ofl 

W ygr.
a  oK
W ygr. 
a eAf 

W ygr. 
a

W ygr.
a  oH 

W ygr. 
a  oH 

W ygr. 
a dli

W ygr.
3- dH

16D D 0 K
150,

1
1
2
1 
1
2 
1

t
5 
S  

3 6  
5 6  

1 1 ) 6  

S 5 3

800000 
- 4 0 0 0 0 0  
JOGOOO 
90000 
80000 
70000 
60000 
50000 
3 0 0 0 0  
580000 
15000 
10000 
5000 
3 0 0 0  
58000 
1000 
500 
145 

3 0 0 ,2 0 0  
1 2 4 , 100 , 9 4 , 6 7  

4 0 , 2 0 .
------ fr-------

S z c z e g ó l n a  z a l e t a  te j  l o t e r y i  j e s t  to„ i i  
w s z y s t k i e  5 0 . 5 0 0  w y g r a n y c h ,  k t ó r e  o z n a 
c z o n e  w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  k iU tu  j u i  
m i f s i ^ c a c h  i  t o  w  s i e d m i u  k la s a c b .  s  p e w 
n o ś c ią  m u s z ą  b y ć  w y l o s o w a n e .

G-łowna wybrana pierwszej klasy w ynosi 5 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  wzraata w drugiej klasie do 6 0 . 0 0 0 ,  
w trzeciej do 7 0 . 0 0 0 ,  w czwartej do 8 0 . 0 0 0 ,  W plątaj 
do 9 0 . 0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 / ) 0 0 ,  w slódnfoj i m  
w zględnie do 5 0 0 . 0 0 0 ,  specyalnie jednak do 3 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

1 zam ów ieniam i do n iego się zwracać.
Szanownych zam awiających u p rasza  się o załącza

n ie naieżytosci w a u s t r y a c k i c h  b a n k n o t a c h ,  luk 
też z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h .  M ożna też przesłać 
pieniądze za p r z e l t a z e m  p o c z t o w y m ;  na ^ycssani# 
zaś w ykonyw am y obata lu ń k i i za p o b r a n i e m  p o -  
c z to w e m .

D o c iągn ięc ia  p ierw szej k lasy  k o iz iu je :
1. c a lv  o ry  g in . lo s  Złr. 3 .60 
1. p o ło w a  o ry  g i r  lo su  Złr. 1.75 
1. część o ry g m . lo su  Złr. 0 .90

Każden otrzymuje l o s  o r y g i n a l n y ,  opatrzony
herbem państwowym  i rów nocześnie u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  C ią g rn ie ń . Zaraz po ciągnieniu  otrzyma 
każdeń biorący udział urzędową l i a t ę  w y g r a n y c h ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ł a t a  w y g r r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g :w a r a n c y % ‘p a ń 
s t w a ,  j a k  t o  W p l a n i e  l e ż y .  Gdyby komuś 

ptrzym yjących nie podobał się w brew  spodziew ania  
plan ciągn ień , jesteśm y gotow i przyjąć losy nieodpo
w iednie przed oiągnieniem  .i aw róoić n a le iy io ść  otrzy
maną za nie. N a życzen ie przesyła się za darmo 
u rzędow e p lany  c iąg n ień  d la  pow iadom ien ia  sie. A by 
raódz w szystk im  lam ó w ien io m  aado^ć uosynió  u p ra 
szam y obstaluńki ja k  m ożna n a jw o z eśn ie j, w każdym  
razie  je d n a k ie  pried:

9 grudnia 1885
1 to  w p ro s t do n a s  p rzesy łać.

Ifalentin & Co.
In te r e s  B an k iersk i

' W  H a m b u r g u .

!Bardzo vaine!
5% taniej niż w Wiedniu i Pradze.

Kompletne umundurowunie dla P. T. 
Oficerów w rezei^ie- ą mianowieie skła
dające się!: z płaszczą, uniformu, bluzy, 
spodni, czuka czapki, szabli, gupli, por 
teepe, feldbindy. krawatki z 6 kołnierzy
kami i t  par rękawiczek Wszystko tylko 
138 rłr. Wyfog we sukna posiadam za 
W8ze na 8kładzie d.‘a całej armii p»dług 
iministęryalnych prebek. Polecam się U  
skawej pamięci.

W. Stachowicz, 
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 

Za dobry materyał, gustowny i prze
pisowy wyrób zaręczam. 1515 9 40

P r z y  sposobności zakupna dia dzieci podarków

n a  G w i a z d k ę
przypominamy naszą p a t C D l u w a n ą  I n -  
i u > e n i i ą  s k r z y n k ę  b u d o w l a n ą ,  b -r-
dzo pochlebnie om -wioną swojego czasu przez 
wicie poważ :ych czas pism polskich, a także
z powodu swych niezaprzeczonych za’ef pedago
gicznych zasłngująeą ze wszech m .ar na pole
cenie. Dis dzieci, które skrzynkę tak ą  już po
siadają należy dokupić odpowiednią s k r z y n 
k ę  u z u p e ł n i a j ą c ą ,  ażeby podług rowych, 
bardzo pięknych wzorków, do nie, Jo d an ,ch  mo- 
e ły  ustawiać w ię k s z e  i p i ę k n ‘8 js z e  b u d y n 
ki. E tykieta każdej p ra w d z iw s i ka m ie n n e j s k r z y n 
ki b u d o w la n ej opa-rzoną być mnsi ochronnym 
znakiem „W ie  w i ó r k ą “. — lilnst.ow ane cenniki 
n a  żądani” franco.

F. Ad. Richter i Sp., Wiedeń,
NibehiOgengasse 4.

S k ł a d y :  w KrakuWiS w handlach pp W il-i 
helm  1 enza i F . B. iłahna; we Lwawis w  kandb’

&H. Miillcra: w R z e s z ó w .' ; w handlu p. H. 
iam anda; w C ze rn iu w c a c h  w księgarni p. Id.

Wielki Skład
DAIIDA BUCHNERA

w  K r a k o w i e
Stradom N r. 23. 

poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
skład towarów bławatnjeh, mate- 

; ryj jedwabnyoh czarnych i koloro
wych, a k s a m itó w  lyońskich, kasz
mirów czarnjcl zagranicznych, dy
wanów angielskich, płócien rum- 
burskich — i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych częściowo * 

hurtownie.
Pobcając się łaskawym wzglę

dom Szan. Publiczności, za ta ję  
7. szd. unk.em
1490 7 25 Dawid Bunhner.

JSJ s is ie n te  k o n i c z u
w szelkich odm ian, 

nasienie traw i roślin pastewnych
kupuje  po najw yższych cenach  ta r 
gow ych i uproszą o o !e rty  i próbki 
na ukaz j — ile się tu da — cenniki.

A l f r e d , ł ł a s s l ,
1514 3 3 Opawa na Śląsku austr

A kademik, Pclak, z Węgier, osiadły 
w Krakowie, pragnie udzielać lekcy) 

języka węgierskiego 1 niemieckiego (po
dług najnowszej metody). — Zgłoszenia 
pod adreseem: Akademik z Węgar, przyj
muje Administracja „Nowej Beformy“ ul. 
Sw. Jana, pod lit. W. H. 1550 3 3

DENTYSTA
Br. Kazimierz S z y n fa iic z

mieszki w Rynku głównym, róg ulicy 
Wiślnej Nr, 26, I  piętro!’

1434 17

Magister farmacyi
z świadectwami polecającemi, poszukuje 
o ile możności zaraz miejsca lub zastęp
stwa. Płaca uecz$ podrzędną, więcej 
lożę na koleżeńskie obeiscie. Łask. oferty 
pod lit. B .  Ł .  do Administracyi „N. 

Reformy" proszę przesłać.
1 47 3 4

Posiadaja wszelldi 
własności 

JODU 1 ZEliZi
Ulica Bouparte

4 0

w PARYŻU

P a s ty lk i  te  są  cudow nej skuteozości 
p rzeciw ko niedokrwistoSciy chlor ozie i we
w szystk ich  w y p ad k ach , w  k tó ry c h  idzie
o usunięce ubóetw a k rw i.

U b »  17 22

Oszczędność na opale!
Nowe patentowe oplatane wałeczki od 
drzwi i okien, chroniące od przeciągów.

W yłączny skład na zachodnią Galicyę.

Kalosze
oryg.naine rosyjskie.

Ubrania leniowe, kamizelki do polo
wania włóczkowe i skórzane, podszyte 
flaoelą . Rękawiczki włóczkowe aagiel- 
skie, kaftaniki, kalesuny skarpetki weł
niane, także bieltinę Dra iaegera.

Koce podróżne z sierści wielbłąej.
Banaaże wszelkiego rodzaju,
W wielkim wyborze po nader przystępnych 

cenacn. poleca handel
B r a c i  B i l e w s k i c h ,

dawnie, J- Czyńcie! „yn, istniejący od
ro„u 1850 w Krakowie. 1*19 9 10

Tokarnie rozsnwalne,
przyrządy do świdrów i hebli,

m -aszy n y  1 ajnowszej konstrukcyi na  składzie.

1 Z - - I
FABiiYKA MASZYN

E  D a n i a ,  Wiedeń X. L arenburgerstrasse  10 
2445 7 10

nadw. 
dostawcy,

4=Fardi ii, w hand‘aoh pp. A 
iKuse izv eiga.

P. Sci alzą i Em. 
149^ 5 10

Poszukuje siD

starszego mielnika
(OpefiBuTleri) d ,a mjYua turbino-walco- 

^Jwegu w Ruzd le. Kowpetenei zechcą 
-przesłać świaductwa i dowody uzdoln.d- 
nra do naczeldego Zarzsun dóbr JW . 
Karola hr. Lanckorońskieffu w Kumarnie.

Poleca się 
SPECYALNY MAGAZYN 

UBIOROW  D Z I E CI N N Y CH
pod firmą

„ Ł a  F i l i e t t e u
Bynek N r. 23, I piętro od frontu,

W gp Gfebeinera 1 1 !p-
nad

Księgarnią
1441 o 20

E ro  Lucas Bols,t
rok założenia 1576 w Amsterdamie.

Tychże speeyalności

Curacao-Anisette
znajdują się na sk ład z ie  we większych 

handlach w kraju. 1182 12 20

Fabryka sltór
b r a c i d ł u ż y n s k ic h

w Ludwino wie pod Krakowem
zalecają swoje skóry na obuwie, 
uznane przez tutejszych majstrów 
szewskich jako wyrób wzorowy, 
dorównujący zupełnie prawdziwym 
hamburskim skórom, jakich krajo
we garbarnie dotychczas jeszcze 

nie wyrabiały. 1533 2 3

Z drakami Zwitkowej w Krakowi*, Odpowiedzialny rządca drakam i A. Siyjawaki.


